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Groźna sytuacya na SląsKu Ciesz.
Orgie na Biąskśp. Cieszyńskim

n i

Cieszyn 16. m aja . 
S y tuacya n a  Ś ląsku C ieszyńskim  z dn iem  

każdym  sta je  się groźniejszą. L iczba w y rzu co ­
n ych  z p racy  i m ieszkań  ro b o tn ik ó w  p o lsk ich  
i ich  rodzin  w zrasta . Z am ach y  czcsk ch  b a n d  
m nożą się. Nie pom ogły  żad n e  p ró b y  porozue 
m ien ia  się robo tn iczym i o rg an izacy i p o lsk icu  i 
czeskich. P o m im o  w szelk ich  zap ad a jący ch  
u c h w a ł i ob ie tn ic  p rzyw ódców  czeskich  — b a n ­
dy rozbó jn ików  i p rzeb ran y ch  leg ionarzy . przy 
w społudziele  czeskiej ża n d a rm e ry i, szaleją dalej. 
N iem a d n ia , k tó ryby  n ie  przynosił now ych  do* 
w odów  b esty u ls tw a  i g w ałtów  rozbó jn iczych  
b a n d  czeskich n a d  lu d n o śc ią  polską, W inę za 
to  ponosi całkow icie  M .ędzynarodow a K om isya 
P leb iscy tow a, k tó ra  sw oją s tro nn iczośc ią  na  k o ­
rzyść Czechów i to ie ran cy ą  g w ałtów  n a  lud* 
uośei polskiej ro zzu ch w a liła  rozbójnicze b an d y  
czeskie ta k , że dziś n ie  m oże ju ż  p o sk ro m ić  ich. 
Na w szelkie p rzedstaw ien ia  i najsłuszn iejsze ż ą ­
d an ia  po lsk ie  K om isya A liancka  b y ła  g łu ch ą  
n a  gw ałty  fh a n d  czeskich — ślepą. P ozosta ła  
n ią  i w tedy , gdy tysiące  w y rzu co n y ch  gw ałtem  
z p racy  i m ieszkań  robotn ików ’ po lsk ich  zap e ł­
n iło  b a ra k i cieszyńskie

Nic w ięc dziw nego, że rozzuchw alone  b a n d y  
rozbó jn ików  czeskich  szaleją dalej. Cóż rob i 
M iędzynarodow a K om isya a d m in is tra c y jn a  wf 
K arw in ie?  O to  k o m isa rz  r z ą d u  czesk iego  przy 
Ftomisyi wzywa bojówki z Mor. O straw y i po* 
leca  im n a p a d a ć  na ź a n a a rm ery ę  po lską . A gdy 
jednego z b an d y tó w  Sefczyka, k tó ry  w  czasu- 
n a p a d u  strze la ! do polskiej ż a n d a rm e ry i, u jęto  
i osadzono  w  areszcie we F rysztacie , to  cz łonek  
tej kom isy i fran cu sk i k a p ita n  F ilip p o  u w o ln ił 
b a n d y tę  z a re sz tu  i odw iózł go do Czechów 
osobiście, ab y  go jak a  p rzygoda n ie  s p o tk a ła : 
p rzy ja  iel p rzy jacielow i okazuje p rzy jac ie lską  
usługę Ten. sam  kap. F ilip p o  n a  żąd an ie  b a n ­
dytów  czeskich po lec ił b u rm is trzo w i w  Ł azach  
rugow ać ro d z in y  ro n o tm k ó w  czeskich , w y d a lo ­
nych  z pracy ,

I ch o ćb y  p. hr. de M anneville  jak n a jg io śn ie j 
Wołał, że pod  m o im i .z ą d a m i p an u je  ła d  i po ­
rządek, to  jeszcze g łośniej rozlega się g los w y­
rzu can y ch  i k a to w an y ch  ro b o tn ik ó w  p o lsk ic h : 
„F an ie  h ra b io  de M anueville , p a ń sk i k a p ita n  i 
członek  M iędzynarodow ej K om isyi a d m in  stra» 
cyjnej w K arw in ie  stoi w  je d n y m  rzędzie z n a j­
gorszym i w y rzu tk am i spo łeczeństw a i współ-» 
działa z b a n d y ta m i czeskim i, polecając im  p o ­
p e łn iać  gw ałty  n a  ludn o śc i polskiej"

Z am iast godn ie  w y p e łn iać  te  zaszczytne 
obow iązki, jak ie  m u  pow ierzono , kap . F ilip p o  
w spó łdzia ła  z bo jó w k am i czesk im i, k tó re  się 
sk ładają  z najgorszych  je d n o s te k : złodziei, b a n ­
dy tów , k ry m in a lis tó w , m orderców . Kap. F ilip p o  
szukał odpow iedniego  tow arzystw a , sz u k a ł d o ­
tąd , aż je  znalaz ł. I te raz  s ta ra  się dać ja k  n a j­
więcej do wodo .v , że w art j t s  tego tow arzystw a, 
że s trać .I  zu p e łn  e 'fion^r, w styd i am b.cyę , że

CIESZYN. 17. m rja . ( ła t .)  N adeszły  tu  z Or- 
łow ej au ten ty czn e  in io rr ra c y e  o p o tw o rn y c h  
szczegółach m asak ry  jak ą  w  sobotę  u rządz iły  w 
O rłow ej b an d y  czeskie, A resz tow ały  OtlO 20 
osó6  z in teligeneyi polskiej i uw ięziły  na  s łra -  
żn icy  pożarnej. Za całość ty c h  osób odpow ie­
dzia lny  b y ł b u rm is trz . O b staw ił o d  strażn icę  
żan d a rm e ry ą , ta  jednakże  w p o łu d n ie  odeszła.
W tedy  Tłum rzuc ił  s ię  tira uwięzionych, wywlókł 
ich i p u s z c z a ł  kolejno w śród  szp a le ru  usfawio 
nych Czechów, k tórzy raięźr.iew bili kijami 
Gity poszczególne osoby p ad a ły , podnoszono  je. 
pędzono dalej i b ito . N ajbardziej znęcano  się  
nad d e lega tem  rz ą d u  p fc lś tógo  przy  komisyi 
węglowej, inżynierem  K iedrem em , k tó rego  pob i­
to  do k rw i. F o ra n io n y  W ydarł się i b iegł dc, 
kościo ła , Czesi d o p ad li go jed n ak  n a  schodach  
i tak  go pobili, Ż™ s t r a c i ł  p rzy tom ność . N ieprzy­
to m nego  b ito  uatej. In ży n ie r K icdroń  leży o d c  
cnie w szp ita lu  w  O rłow aj m a  pięt! ran  n a  gło 
wie. R ów nież ciężko p o b ito  k u ra to ia  zb o ru  
ew ang iebek iego  A rosw alda , dalej po in to  księ­
garza ftowaka i w rzucono go do potoku a  p. 
B ła h a ta  w yciągn ię to  z pow ozu o rszaku  w eselne­
go i pob ito . R ów nocześnie n a p a d n ię to  na  bu rsę  
po lską . W y ch o w an k ó w  pob ito  i uw ięziono 
W kró tce w ypuszczono ich, w ieczorem  je d n a k  
now e b a n d y  n a p a d ły  n a  bursę  i w y ch o w an k ó w  
rozpędziły . Podczas yyszystkicn ty c h  zajść źan- 
d a rm e ry a  c z e s k a  zachow yw ała  s ię  Biernie a 
w ojska  koalicyjne wcale nie p o k sz a ły  się.

CIESZYN. 17. m aja v^a t ) G rono nauczyciel 
skie. G im n a z ju m  im , K ró la  J a n a  Sobieskiego, 
n a  w ieść o n iesły ch an y m  gw aicia czeskim  do 
k o n a n y m  n a  m łodzieży i n au czycielach  g im na- 
zym  polsk iego  w O rło tre j u ch w a liło  następują* 
cy p ro  Jest, w yśłany  n a  ręce g en e ra ła  L a tin ik a : 

„P an ie  G enera le!" W śró d  ak lów  b a rb a rz y ń ­
stw a, jak im i n ęk a ją  Czesi od szer.:g\i r iesię ty  
lud n o ść  p o lsk ą  n a  Ś ląsku , świeżo dc .to .ian y  
b ru ia ln y  n a p a d  n a  otoczoną op ieką  całego n a ­
rodu  p laców kę O rłow ską , uw ięzienia p rofesorów  
i rozpędzenie m łodzieży jest ta rgn ięc iem  się na  
najd roższą  św iętość n a ro d o w ą  i n a jn ik czem n ie j­
szą p ro w o k a c ją  spo łeczeństw a polskiego. G w ałt 
ten  idący  o lepsze z najcięższem i k rzyw dam i ja ­
kie n as  sp o ty k a ły  z rą k  najzaw ziętszycb w ro ­
gów, zm usza n a s  do  uroczystego p ro tes tu  ca łe j  
cyw ilizow anej E uropy  p rzeciw  tej zb ro d n i, k tó ra  
n iezatartem  p ię inem  h a ń b y  ok ry w a n a  zawsze 
m etody  czeskiej w alki w  ziem ię po lską. B oha­
tersk ie j m łodzieży i jej o fia rn y m  przew odn ikom  
przesy łam y w yrazy  b o łd u  i czci i r«»jwyższą p o ­
dziękę 7. zaoew nien iem , że w lej w alce o zag ro ­
żone dziedzictw o p iastow sk ie  s to im y  całem  se r­
cem i duszą przy n ich , -wierząc nieugięcie, iż 
g ran ic  R zeczypospolitej u ie b ru ta in a  przem oc w y­
tyczy — ale pośw ięcenie i o fia rn a  p ra c a  tak ich , 
jas. oni synów  O jczyziiy.

m
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ProTest Łodzi przsciro gwałtom na 
terenach plebiscytowych.

ŁÓ D Ź, 17 m a ja  (Pak). W czoraj odby ł się tu  
w iec p ro tes tu jący  przeciw  g w ałto m  n a  te ren ach  
p leb iscy tow ych , p rzy  udz ia le  oko ło  100.000 osób. 
U chw alono  re z o lu c ję , d o m ag ającą  się u sta len ia  
te rn in u  g ło sow an ia , sp raw ied liw ego  i ró w n o ­
m iernego  tr a k to w a n ia  lu d n o śc i po lsk iej, rozw ią­
zan ia  s ich e rh itsw eh ru , u su n ięc ia  z te ren ó w  ple* 
b iscy tow ych  w rogo zach o w u jący ch  się u rz ę d n i­
ków  n iem ieck ich , ew en tu a ln ie  i czeskich . Z ebra  
n i u p o w ażn ili p rezy d y u m  w iecu do w y słan ia  
te leg ram u  do rz ą d u  polskiego, ab y  te n  zw rócił 
się do kom isyi m iędzysojuszniczej celem  o ch ro n y  
ludn o śc i po lsk iej od  gw ołtów  n iem ieck ich  i cze­
sk ich . W iec zakończy ł się odśp iew an iem  „Roty".

Czarna godzina na zbirów 
czeskich.

CIESZYN 17 m aja  (Pat). P rasa  czeska p o d ­
nosi w ie lk i k rzy k  z pow o d u  zam ach u  a a  d o m w 
czeskie. W  nocy  z p ią tk u  n a  sobolę w ysadzono 
w pow ietrze dom  M e/ery, przew ódcy  czeskiej 
bojów ki w O rłow ej. Tej sam ej nocy  w ysadzono 
w pow ietrze  gospodę czeską w B artow icacb  
przy  O straw ie, zaś koło  G ruszow a dom  Szli sza, 
stróża  szybow ego, k tó ry  p izep ro w ad za ł rug i rc. 
dzin po lsk ich . W  nocy  z soboty  na niedzielę, 
w edle doniesien ia  „M or Sies, D en n ik a" , zastrze­
lono  w Ś redn ie j Suchej 2 leg ionarzy  czesLirh 
w p rzeo ran iu  cyw ilnem .

nie je s t w a rt czyścić tego m u n d u ru , k tó ry  na  
sobie nosi.

T o  też nie tu  n a  Ś ląsku  m iejsce d la  niego 
Dla ta k ic h  ja k  k ap  F ib p p o  — m iejsce w afry  
k ań sk im  legionie T am  p ow in ieu  u d ać  się w raz  
z Sefc/iykiein i in n y m i w jrz u tk p m i spo łeczeń­
stw a  ludzk iego , ta rn  d la  ta k ic h  jest m iejsce 1 
I dopók i ta k im i ludźm i K om isya M iędzynaro­
dow a będzie obsadzać  odpow iedzialne., s ta n o ­
w iska, dop ó .y  b a n d y  czeskie szaleć będą.

P o m im o  w sz e ik k h  zapew nień  K o m is j i  AUaa-

ckiej, pom im o  najw iększej lo jalności i usilnych 
s ta ra ń  rząd u  polskiego i Rady N arodow ej i jej 
naw o ły w ań  ludn o śc i polskiej do cierp liw ości i 
spoko ju  — położenie n a  Ś ’ąsn u  C ieszyńskim  n k  
ty tk o  się nie. zm ieniło , t le  staje si^ co raz gor 
szein. W szelkie p róby  i u siło w an ia  pokojow ego 
za ła tw ien ia  sp raw y  w yczerpaliśm y i oneem e 
nie p ozos ta je  nam  nie innego, jak tylko naj- 
b ezw zg lęd n ie jsz r  sa m c o h ro n n !

Dość cjaattóro i mordów!
o - •
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Zjazd ir-tbotniczych Ztuiązłrnw zawód.
©UPiZoCoa, 15 m aja .

W czoraj rozpoczął się pierw szy zjazd ro b o tn i­
czych  k laso w y ch  zw iązków  zaw odow ych , w  k tó ­
rym  b itrz e  u dzia ł ok o ło  200 delegatów  ze 
w szystk ich  dzieln ic P o ls k i ; z b. K ongresów ki, 
M ałopolsk i, Ś ląska Ciesz. P oznańsk iego  i P o ­
m orza.

Im ien iem  zw ołu jącej zjazd ce n tra ln e j ko in isy i 
kias. zw  zaw . zag n ił o b rad y  tow . poseł Żu­
ław sk i,  poczem  do prezydyum  w y b ra n o  tow . 
Kwapińskiego (zw. ro lny), Lizaka (zw. górn .), 
Czechowskiego (zw. m etal.), Cyryzia (zw. w łókn .). 
P rezy d y u m  lo w y b ran o  w brew  opozycyi kom u* 
n is tó w , k tó rzy  i n a  tym  zjeżdzie o k a z a li 's ię  
d ro b n ą  g ru p ą  n ie  m a jącą  znaczen ia  w  po tężnym  
ru ch u  robo tn iczym .

Przed porządk.em dziennym tow. Walewski 
Zgtasił wniosek zawierający 

PROTEST PRZECIWKO DALSZEMU: PROWA- | 
CZENIU W OJNY,

w zyw ający d o  szybkiego zaw arcia  pokoju.
Komun iści ipgłosili oświadczenie^ Jw którem, sta ­

lą (w obronie  sow ieckiej Rosy,i i sow ieckiej Ukra­
iny  fi napada ją  n a  P. P. S„ przyezem  m ów ca ich 
uzasadniał je  w  ta k  arogaiickA-j i  bezczelnej fcr- 
fniw, że ^ w o ła ł  burzę p rm estu  w śró d  większoścat 
■zjaźclói . o s tr ą  (replikę ze s trony  t  >w. Żuław skiego, 
k tó ry  nap iętnow ał n ietakt i  nielojalność grupy  
„kom un(stycznej" , w noszącej na Z jazd zaw odow y 
ferm ent p a rty jn y  p rzez sk ładanie  oszczerczych i 
cfemag ogicznych ośw iadczeń . W  głosow aniu  Zjazd 
uchw alił rezolucyę tow . W alew skiego , a nad o- 
św iadczen em  kom unistów  postanow ił p rzejść do 
porządnu dziennego, nie przyjm ując go do w ia- 
dbnuości

W ynik g łosow ania doprow adził zdenerw ow a­
nych poprzednią p o rażk ą  kom unistów  *' do istne­
go  iszału, ozem w yw ołali ogrom ne oburzenie ze 
s tro n y  tow. z M ałopolski, m eprzyzw yczajonych 
do  (komun.stycznyoh m etod i w a rc h o s tw a  na  ze­
bra niacn. ,

Gdy rsalia się  uciszyła)', i g łos zab ra ł referen t 
Kom itetu W ykonaw czego Centralne] Komisy i Klas. 
Zw. Z aw . tow . Z d a n o w s k i .  W  treściw ym , rze- 
ezowem  przem ów ieniu skreślił tow . Z danow ski p o ­
krótce łii3torvę pow stania Komisyi Centralnej, o- 
ra z  |;ej rozwiojjuf i podał szereg  liczb, ilustrujących 
obecny (stan (rzeczy |tv KoimfsyL

Do dnia t-go stycznia zgłosiły swój’ akces 
do  Komisyi Centralnej zw iązki, rep rezen tu jące
333,000 c z ł o n k ó w  Z nich do najw iększych za­
liczają się Zw . Rob. Rolnych — 81 tys. i Zw . 
G órników  .— 45 tys., najlepiej zo rgan izow any  i 
najspraw niej fuokcyontijący. Dwa inną w ielkie 
zw ó zk i przem , w łókn istego  i przem . m etalow ego 
wiele uc erp ia ły  na  sku tek  zas.o ju  w  przem yśle. 
O d fi -jgo styczn ia  iiiczba członków  znacznie w zro sła  
f  ido chodzi do 400 t y s i ę c y ,  płacących i egular- 
hkj fwkładki.

Dz atalnosc organizacyjna skupiła się  p rzew a­
ż n e  n a  zaw ieran iu  um ów  zbiorow ych, k tó re  w  
byłej K ongresów ce były do m odaw na zupełnej

now ością Akcyi zarobkow ych przeprow adzono w  
byłej K ongresów ce 143. z tych  66 strajkow ych, 
a  77 niesirejkow yeh, w M ałopoisce 109, s tra j­
kow ych 18, iiiestrejkow ych 91. Z arów im  dane co 
doi iiiośoi zorganizow anych  członków , jak  i co 
do prow adzenia akcyi nie s ą  zupeim e ścisłe z 
pow odu w adliw ie pirowauzonej s ta ty styk i w  zw ią­
zkach

D ziałalność w ydziału  ośw iatow ego nie ro z­
w inęła pię jeszcze w  dostatecznym  stopniu, na- 
tom iasi nieźle rozw ija się  p rasa  zaw odow a. P rócz 
o rganu  Komisyi Centralne]: „Z w iązkow ca", ctale 
w y chodzą . ^P ro le ta ryusz" i „G órn ik" n a  Śląsku 
Cieszyńskim, „M etalow iec" w  K rakow ie ..W ia­
dom ości G rafie n e "  w  W arszaw ie, n iep e rio d y cz­
nie „Życie R obotnika R olnego", ..Życic R obot­
nika B udow lanego", „Żeglarz Polski ..Uofaom*k 
M ąpzny" i „T rybuna R obotnika MiejSKiego" w  
W arszaw ie.

Po w ysłuchaniu  sp raw ozdań  tow . M itskiego 
ze 'stanu finansow ego Kom. Centralne!! i tow . Lu­
baszew skiego w  imieniu kom isyi rew izyjnej przy­
stąpiono do  szczegółow ej dyskusyi nad sp raw oz­
daniem , w  której zab ierało  g łos kilkunastu m ów ­
ców .

T ow arzysze: Lizak, Stańczyk, iNowósiński,
W aw rec /k a  i ;n n i poddali rzeczow ej k ry tyce  s ta ­
now isko Kom isyi Centralnej w  wielu' sp raw ach , 
m iędzy, innemi w  sprawne w ysłan ia  delegata  n a  
Kongres p racy  w  W aszyngtonie, s tre jku  rolnego, 
lekkony/śn ia  proklam ow an eh strejków  pow szech­
nych. 'itd., u .nająć na  ogó ł pożyteczną działal­
ność JoamSisof i  podnosząc  zasługi pirzy zjednocze­
n iu  klasowego^ ruchu zaw odow ego w  Polsce.

M ów cy kom unistyczni przenieśli dyskusyę na 
to ry  polityczne. Z am iast k ry tykow ać uziaiam ość 
Komisyi Centralnej napadali nia P. P . S., doszli 
naw et fdb tego, że odsądzili o d  czcjt i w ipry k ie­
row nic tw o  Kom isyi Centralnej, w  k tjre j  przecież 
sam  (zaslaidajjL i (przez pew ien  czas n aw et m id i 
w iększość!

Na w niosek tow . Kwdstniowskiego, Papugi i 
innych uchw alono po W yczerpaniu dyskusyi na­
stępu jącą  rezoiucyę:

Ogćfny Zjazd1 K lasow ych Z w iązków  Zaw. 
po w ysłuchaniu  sp raw ozdan ia  z działalności, 
o raz  ayskusyi n ad  sprawozdań,.em, uchw a­
la Urmaje ow ocną p racę  K om itetu C entral­
nego Kł- Z. Z., k tó ra  w  tych  ciężkich w aru n ­
kach  ogólnej nędzy i bezrobocia, po tra fiła  
skupić c a ły  klasowy' ruch  robotniczy zaw o ­
d ow y i przyjm uje spraw ozdan ia  do w iado­
m ość:.
W niosek (komun :s tó w  o  w yrażeniu nieufności 

d la 'Komisyi Centralnej i przejściu  nad sp raw oz­
daniem  d o  porządku  dziennego — upadł.

C harakterystyczne, ze przy w szy std cb  d ro b ­
nych  głosow aniach, kiedy w ynik  głosow ania był 
zupełnie n iew ątpdw y, kom uniści żądali oblicza r ih  
g łosów , k tó rem u zazw yczaj tow arzyszyły  okrzy- 
{t)i( I (aairniiieszunie. W yglądało  to  n a  jaw ną obstruk ­
c j ę  puęć przeciągani a1 i unLm ożIb- len ia  obrad .

-hO ~

Us'«ssnu 0pi*©w3Aa©^jnsi t* Selmie.
Rząd proponuje zupełny sekwestr ziemiopłodów.

W A RSZAW A, 17 m a ja  (tel. wł.). Na p o rz ą d k u  I z iem iop łodów  znaczy  ta k  p o chodzących  z
o b ra d  dzisiejszego posiedzenia  Sejm u znajdzie 
się szereg b a rd zo  w ażnych  sp raw . M ianow icie 
trzecie czy tan ie  u s taw y  o K asach c h o iy c h ;  p ie rw ­
sze czy tan ie  ustaw y hprow izacy jnej n a  ro k  
1920— 1921 , p ierw sze czy tan ie  u s taw y  o u p o s a ­
żeniu u rzęd n ik ó w ; pierw sze czy tan ie  u s taw y  o 
o ch ro n ie  lok a to ró w , w reszcie u s ta w a  o zw alcza­
n iu  ty fu su  p lam isteg o  n a  p o d staw ie  w n io sk u  
nagłego tow . pos, D iam an d a .

Usta wa ap ro w izacy jn a  w  p ierw szym  zaraz  
p a rag ra fie  m ów i o hezrozględnem za jęc iu  w sz y s t ­
kich ziem.optodów p rzez  p ańs tw o  W szystk ich

la t
p o p rzed n ich , ja k  i z bieżącego, ta k  w y p ro d u k o ­
w an y ch  w  k ra ju  ja k  i p o ch o d zący ch  z zagran icy .

Z achodzi te raz  p y ta n ie  ezy rz ą d  w y tr  -a u a  
zaję lem  obecnie s tan o w isk u , gdyż w ub ieg łym  
ro k u  b y ł on  w  sp ra v  ie sek w estru  bardzo  chw ie jn y
i czy zechce się p rzec iw staw ić  spodziew anem u  
oporow i ag raryuszy .

Ju ż  obecn ie  w o toczen iu  posła W ito sa  m ó 
w ią, ze w obec sp o d ziew anych  d o b ry ch  u ro d za ­
jów  i dow ozu z U kra iny  sekw eslr jest n ie p o ­
trzebny . C iekaw e je s t w obec tego , ja k ie  s ta n o ­
w isko  za jm ą w Sejm ie W itosow cy.

Ksnferencya jy Sp<ia odroczona*
LYON, 17 m a ja  (Pat.). R adio . W ed łu g  ko ­

m u n ik a tu  urzędow ego, kon ferency?  we F olkestonc 
rozpoczęła  sw oje o b rad y  w sobotę  ra n o . D ysku­
to w ano  n a  sp raw ą  k o n feren cy i w  S paa  i p o sta ­
no w iono  p o d  w a ru n k iem  a p ro b a ty  ze s trony  
in n y c h  p rzym ierzonych , że k o n fe re n c ja  będzie 
odroczona aż do p rzep row adzen ia  w yborów  n  
N iem czech P row izorycznie  przy ję to  d a ię  21 
c z e ra  .a . P o stan o w io n o  n ie  zm ien iać  t r a k ta tu  
w ersalsk iego  i przeprow -adzić k lau zu lę  o rozb o- 
j tn iu .  K w cstya rozb ro jen ia  n ie  będzie ro z trzą­
sa n ą  wr S paa, a odroczen ie  k o n fe ren cy i n ie może 
pow strzy m ać  koalicy i od jej żąd ań  i w p ro w a­
dzenia  śro d k ó w  zapobiegaw czych  W  kw esty i 
odszkodow ań  zg łosił się M illeram i n a  p ro w i o- 
ryczne  oznaczenie  sum y odszk o d o w an ia  p o d  w a­
ru n k ie m , że F ra n c y a  o trzym a o d  N iem iec za­
liczkę w w ysokości su m y  n ieu sta lo n e j. N ie bę­
dzie to oznaczało  m odyfikaey i tra k ta tu , lecz ty lk o  
fa k t, że sp rzym ierzen i m ogą  się w  dalszem  postę­
p o w a n iu  op ierać  n ie jak o  n a  zo bow iązan iu  ze 
s tro n y  N iem iec. W  ja k i  sposób N iem cy będą 
m ieli zap łac ić  odszkodow anie , o tein rozstrzygną 
fran cu scy  i ang ie lscy  znaw cy  finansow i.

Zakończenie zjazdu zawodowego 
r o b o t n i c z e g o ^

W ARSZAW A 17. m a ja  (T eł. w ł.) Z jazd za* 
wodo wy zak o ń  zy ł swe o b rad y . O dpow iedzia ln i 
k iero w n icy  ru c h u  i o rg an izacy i zaw odow ych  
p o staw n i do K om isyi C en tra ln e j listę  k a n d y ­
da tó w  /łożon<i z P. P . S -ow eów  i k o m un istów , 
w ychodząc z założen ia, że o rg cn izacy e  zaw o­
dow e n ie  m a ją  c h a ra k te ru  politycznego.

K om uniśc i ośw iadczyli się przeciw  tej liście 
i postaw ili w łasn ą . W  g lo sow an iu  Zjazd o g ro m ­
n ą  w iększością p rzy ją ł listę m ieszaną , w obec 
czego k o m u n iśc i ośw iadczył , że w ycofu ją  sw oich  
rep rezen tan tó w  z K om isyi C en tra lne j. W  ta k im  
raz ie  w  sk ła d  kom isyi zaw odow ej w cho d zilib y  
sam i cz łonkow ie  P. P S.

Wybory w japonii.
PARYŻ. 17 m aja  P a t. H avas z ToKiot Do­

ty chczasow y  w y n ik  w yborów  do p a r la m e n tu  
d a ł p rzed staw ic ie lo m  p a rty i rząd o w y ch  45 po­
słów , a  opozycyi 65.

Turcya przeciw warunkom pokojowym.
LYON. 17 rr-aja P a l. R adio. Z K o n s ta n ty n o ­

p o la  donoszą, że s u łta n  m a za m ia r u s tąp ić  na 
zn a k  p ro te s tu  przeciw  w aru n k o m  pokojow ym .

—o —

Przesilenie rządowe we ńJroszecft.
LYON. 17 m aja , P a t. K ró l w łosk i polecił 

B oiłonie’em u, posłow i socya lity czn em u  (refor- 
m ista) u tw orzyć  n o w y  gab in e t. R ononi p ro s ił o 
pozostaw ien ie  m u  czasu  do p o ro zu m ien ia  się z 
p rzedstaw ic ielam i ró żn y ch  p a riy i. 

i  ̂ — o-

Renner o polityce Austryi.
W IE D E Ń . 17 m a ja  P a t. BK. z L incu , Ren- 

n e r  n a  zg :o m ad zen :u  iu d o w em , zw oła uem  przez 
p a rtv ę  so cy a ln c -d e m o k ra ty c z n ą  w ygłosił inow e 
w k tó re j zaznaczył, że A u stry a  n ie  m oże żyć bez 
p o łączen ia  je j z w iększym  zw iązkiem  g o sp o d a r­
czym . W y stęp o w ał energ iczn ie  p rzeciw  każdej 
p rób .e  zap ro w ad zen ia  d y k ta tu ry  p rc le ta ry a tu , 
zaznaczając, że b y ło b y  to  z b ro d n ią  w obec ro ­
bo tn ików .

'^W IELKI W FZYR ZASTRZEI ONY
'W iED EN , 17. Jasaja (Pat). B. K. z Londynu.

W ieiki w ezy r zosta ł w  sw ojem  m ieszkaniu pod 
Kohśuantynopolem 'zastrzelony.

Sr V  '

SUKNA iw wielkim wyborze i  «
n a  u b ra n ia  m ęsk ie ,  koaij/umy 
dam skie ,  z a rzu tk i  i p ła szcze  d a m ­
skie  i dz iec inne  o ra z  podszewki

pi
oa

P a ^ ry o z n y  sltiad. su k n a

Um%.hi 1 Srochotei
ulica Rutawskiego liczba 7 (naprzeciw Katedry

W
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Woń/ n?^t»'Rrjf i li*c •*©H*fe Państwa^ 
Piłsudski, w r?ca  as.; i  sLc' Was*ssfflił»3y.
O trzym ujem y  n astępu jący  k o m u n ik a ! .
W raca  po dokonan iu  w iekopom nych dzieł  h#s 

Pyłach bitew które  j a k  :zyny C hrobrych , ja -  
9iellonóco, B a to rych  i Żółk iew skich , s taw ia ją  
Polskę w rzędzie  p ie rw szych  m ocarstw , okazu ją  
*w!atu . źe  P o lska  po trafi  s tać  o w łasnych  s i ­
łach, d a ją  jej m ożność  o zn aczen ia  g ra n ie  swoich 
ł|a w schodz ie  w są s ied zk im  porozum ieniu  z o 
ściennymi n a r o d a m i ; u su w a ją  widmo n ieb ez ­
p ieczeństw a so ju sz u  wielkiej Rosyi z Niemcami; 
P ozw ala ją  na  p rz y sp ie sz e n ie  godnego  i trw aie-  
9o pokoju, okryw ają  s z ta n d a ry  n a s z e  niega* 
■srsąeą s ła w ą  zwycięstw w imię h is torycznych  
hase ł „za n a s z ą  i w a sz ą  wolność", w imię idei 
-Wolni z wolnymi"

Eeha masal^y to Poznaniu
W A RSZA W A  17. m a ja  (T el. w ł.) Sejm ow a 

k o m is ja  śledcza u k o ń czy ła  w P o z n a n iu  swe 
dochodzenia  w sp raw ie  k rw aw ej m asak ry  kole 
jarzy , ś  edztw o w ykaza ło  w p ro s t sk an d a liczn e  
zachow anie  się o rg an ó w  rządów  ych. Rozszerzane 
w k o m u n ik a ta c h  u rzędow ych  w ieści o robocie 
k o m u n istó w  n iem ieck ich  o kązały  się n a jb ez­
w stydniejszym  k łam stw em  T akże w iadom ość 
o te in , że ro b o tn icy  by li u zb ro jen i w  noże jest 
n iepraw dziw a, stw ierdzono, że ań i jeden  poii- 
ry a n t  n ie by ł r a n n y .. W icem in . Poszw iński 
O prow adził w  b łą d  opinię, p u b lic z n ą  sw ym i 
k o m u n ik a ta m i. S tan o w isk o  rz ą d u  poznańsk iego  
jest m o cn o  zachw iane,

—o— 1
ZAKOŃCZENIE Z j AZEHJ jZ/rW ODOW FGO 

ROBOTN.
W ARSZAW A, 17 imaia ftel. \vł.) Zjazd1 zaw o­

dowy' zakończył sw e obrady . Odpowiedż-ratm kie­
row nicy ^achu i orgam zacyi zaw odow ych posta­
wili, jdo Komisyi Centralnej fe tę  kandydatów , zło­
żoną P. P. Sow ców  i K om unistów, v ychodząc 
2 garożenia, że organ .zacye zaw odow e nie m ają 
Charakteru politycznego.

Komuniści ośw iadczyli się przeciw  tel' liście 
postawili w łasną, W  głosow aniu zjazd ogrom ną 

większością przy jął listę m ieszaną, w obec czego 
komuniści ośw iadczvli, ze wycofa*ą sw oich re ­
prezentantów  z kom isyi cen tralnej. W  takim  ra ­
zie w  sk ład  kom isyi zaw odow ej wchodziliby sa ­
mi (członkowie P. P . S.

Stolica P ań stw a  będri dziś w itać  Naczelnika 
akrzykara; rad o ść  w dzięczności, a znlą razem  
kraj (cały.

Dziś lserca całej Poiski bić będą uczuciami r a ­
dości i w dzięczności dla zwycięskiej armii i jej 
wielkiego W odza.

W e w szystkich m iastach popłytr. hym ny i m o­
dły dz;ękczynne

Lwów przyiączs s ię  do ogólnej radości.
—o  —

D ziś o oodz. ł t - e j  w K a itd tz n  odprsu j, ks. 
a reyb. Bilezewski pontyfćkslnc nabożeństw o.

W  tra s ie  nabożeństw a śpiew ać będą artyśc i 
teatru  naszego , p . Argasmslęa-Choyrwiwska. pp. 
O końsk i^  W oliński, o raz chór .E ch a1'.

WYBORY 13G 'KOSTYTANTY W  GDAŃSKU!,
GDAŃSK, 17 m aja (Pal.) P rzy  w czorajszych 

wyborach, ido zgrom eSzend fconstytucyih-ego w ol­
nego, tłIV G dańska, Itódano okoio 160.900 głosów  
n a  ogóiną liczbę 208.700 upeao/nionych do glo­
sow ania. Głosowlfcto zatem  72 proc. Lista nnro- 
bbwra-nieimeCKa otrzym a«a łż.000 r  zdobyła 34 
'm andaty, socyartBfe wręKszosct fe f .m i 1 ra  m an­
datów , '.niezawiśli socya'iścl tłO.O/J t, 21 m andatów , 
w olne iziednoczenie gospodarcza 14.0)0 i 12 m an­
datów , centrum  21.003 i 17 m andatów , dem okra- 
cya i . em ;ecka 13.030 i 10 m andatów . Polacy 9.000 
i 7 jmandaiów. B rak wprawdzae w ykazów  jeszcze 
z ;31 m ałych m iejscow ość) ale one nie zaw ażą 
na jszalę

—O' -

O b r o ń c y  ( ! )  r t w o  u c y i  b s l s z o w i -

o h i e j -
W edłe  rad io  z M oskwy z d n ia  5 m a ja  zw o­

ła n o  do M oskwy s p e c ja ln ą  k o n fe re n c ję  d la  ob. 
m y ślen ia  sposobów  o b ro n y  Rosyi sow ieckiej, 
K or.fertncy i tej przew odniczy! gen. B rusiłow - 
uczestn iczyli w konferen cy i genera łow ie  ze sz ta­
bu  g e n e ra ln e g o - P o liw an o w , K leiubow ski, Ba­
lu je w, Gułów , Z ając tkow skij, Su Jk o w , A kim ow , 
P arsk ij i W erckow sk ij, oraz korni; arze cy w iin i: 
Skw orcow , Sereb iaków , A leksandrów  i Dani- 
szew skij.

W szyscy g enera łow ie  p o c h o d /ą  7. czasów 
ea rsk icn , a  kom isarze cyw iln i są bo lszew ikam i. 

—o —

J C o m p n i k a i  s z t a b u  ę r ? n e r a / n e ę e :

z dn ia  16 m aja  1920.
WARSZAW'A Ataki na p rzedm ieśc ia  Riktwa 

p o naw iane  p rzez  n iep rzy jac ie la  w dniu  15, bm 
zosta ły  sku teczn ie  o d p arte . Nad Bo ryso we tu 
k rąży ło  7. samoUWkuii' n iep rzy jac ielsk ich , k tó re  
zm uszono do o dw ro tu  Pooateni s y tu a c ja  bez. 
"in iany ,

—o  —
Z d n ia  17 m aja.

Na po łu d n io w y m  froncie d n :a ló  btn. n ie ­
przyjaciel z aa tak o w ał s ta c ję  Krzvżopol. A taki 
odparto . Tego .samego dn ia  bolszew icy bezsku­
tecznie a tak o w a li D żugastrę, M iasków kr oraz 
C zobatorkę. Na Po lesiu  ae ro p lan y  n ieprzy jaciel- 
sk ie b o m b ard o w a ły  Rzeczycę i Łojów . Na Rze­
czycę rzucono  przeszło 50 bom b. Pozatero zw y­
k ła  dzia ła ln o ść  p a tro li w yw iadow czych  Na po­
łu d n ie  od D :\v i11y trw a  w alka  daiej.

'  P ierw szy  zaśiępca Szefa Sziabu gen.
KUCIŃSKI, pułkow nik

Subskrypcja Pożyczki Państwowe}.
P rzy ję tą  przez Sejm d n ia  11. m aja  b r. u staw a 

o p rzy jm ow an ia  pożyczek w ojennych  a u s t r i ­
ack ich  na pożyczkę d łu g o te rm in o w ą , będzie w y­
k o n a n a  w  n astępu jący  s p o s ó b ; k to  chce sko» 
rzystać  7 przyznanego  u s ta w ą  p rz jw iie jn , m usi 
podp isać pożczkę, d łu g o te rm in o w ą  n a  sum ę 
Sczeehkrotnie wyższą od w artości p osiadanych  
p ap ie ió w  pożyczki au s try ack ie j po ich kursie 
em isy jnym  w ed ług  relacy i k o ro n y  pi-zvjętęi u- 
s taw ą z d n ia  5, s tyczn ia  1920 roku.

M inister sk a rb u  m oże zezwohć instytueyi 
użyteczności pub licznej i osobom , k tó re  u d o ­
w odn ią , źe r.ie m ają  pożyczki au slrv aek ie j za 
sum ę w yższą od 70U m arek , na  przyjęcie ich w 
s to su n k u  ó0 proc. do sum y, podp isanej na po 
ż.yezkę d łu g o term inow ą.

Pożyczki au s try a c k ie  m a ją  być  p rzedstaw ione  
pc  ich  za re jestro w an iu  w te rm in ie  późniejszym  
razem  ze św iad ert re m  tym czasow em  po tw iernza- 
jącem  p o d p isan ie  pożyczki d łu g o te rm in o w ej w 
odpow iedn ie j w ysokości i w tedy  w zam iaa  za nie 
zosian ie  w ystaw ione osobne św iadectw o  tymcz.a« 
sowe pożyczki d ługo term in o w ej. 599-1

POD ŁUNĄ4/

P o w itać  z ro k u  1918.
(Ciąg dalszy).

Z  D onure j zadum y w yrw ał g o  nagle g ło s , 
Ą yrzucony o strym  to n em . P a tro l w ojskow a z na- 
leżonym i bagnetam i d o m a g a ła  się okazan ia  p a ­
pierów  w ojskow ych.

W ydobył dokum en ty  zab itego  tow arzysza  
brom . Ż andarm  przy św ietle latarki p rzeg lądał je 
uw ażnie, poczym  zm ierzy ł g o  badaw czym  w zro ­
kiem i p o zw o lił iść w daiszą drogę.

N ikczem ny, biczem u pod len ia  ch ło stan y  lo s  
n .ew o ln ik a l 'W z d ry g n ę ło  się  w nim  w szystko  
przeciw  splugaw ieniu  godności człow ieka, k tó rego  
duszę ro z ło ż o n o  n a  to rtu rach  m ęki, a  c ia ło  
u p ię to  u łań cu ch a  hańby.

— Ludu, w ielom ilionow y ludu — bluzgiem  
krwi b iło  m u do  g łow y — dopók iż  będziesz j a k  
C hrystus c ie rp ia ł i u m ie ra ł w m ilczen iu?  Nie ! 
ty nie jesteś C hrystusem , bo  w w irze uczuć tw o ­
ich ty lko  pragn ien ie  zgn iłego  sp o k o  u, ty lko pi z e ­
l ż e n i e  w obec kuli ciem ięscy... Ale nadejdzie 
czas

Z grzy tnął zębam i. Z n ie ru ch o m ia ły  sęp ie  oczy 
w o k ru tnym  zam yśleniu. W zdęta boiem  n iena­
wiść p o d ra ż a ła  w ieko u tru m n y  ojczyzny, by 
unrzy tom nić sobie p ro c e s  rozk ładu .

T rw ala  z tw arzą, zw róconą ku niebu, na  któ- 
rem  m ajaczyły  w iosenne o b ło k i. N iepokalana  
biel i n iew ysłow iona cisza zdaw ała się być ich 
jestestw em  i dziew czyna z g łęb o k ą  radośc ią  ta  
w ieszała na  nich m yśli, w yzw olone na chw ilę! 
z m ęczącego  kręcenia  się k o ło  pożądań  i sp raw  
codziennosch  BlasK po p o łu d n io w y  lo zp ły w ał się 
p o  niezbyt czystej ceracie s to łu , na k tó re j w a­
lały się ok ruszyny  c h ie b a ; od parku , czernieją 
cego jeszcze nagim i konaram i drzew , szedł 
c iep ły  w iatr, chw iejąc zaprószonym i firankam i 
z m uślinu u okna... a Reni zdaw ało  się, że przy­
nosi o n  jej pozdrow ienie  z cudow nej dalekości, 
z jakichś krajów , pełnych  b łęk itu , p u rp u ry  i z ło ta , 
gdzie czekają na jej przybycie.

N ie .. to  nie jest bezsensow ne m arzenie, bo 
ta  dal czarodziejska, ten św iat do tąd  zaklęty, 
o tw iera  się p rzed  nią. T o  raczej w szystko, co 
p rzeży ła  dotąd , by ło  złym  snem . k tóry  szczezł, 
nie zostaw iając śladu. .Kiedyś, gdzieś była w nie 
znanym  zakątku żyiącą dziewczyną, chodz iła  w ! 
ła tanych  trzew ikach i cerow anych pończochach , 
og lądała  codziennie troskliw ie liche sukienki 
i bluzk i z n a m ię tn ą  zazdrością  w ch łan ia ła  w sie­
bie pełny , dźw ięczni' rytm toczącego  się obok  
życia. O ch, te łata okrutnej sam otności, gdy p o ­
d o b n a  do  zapylonej pelargonii w w azonie w ięa ła  
w tych dwu poko ikach , drżąc nerw ow o na o strze j­
szy g ło s  babki, czy drw iący, złośliw y syk oica. 
O ch te drap ieżne "tęsknoty, k tó re  w nocy  przy- 

j padały  do je, piersi widmami z prom ienia  a w 
i dzień czepiały  sie iei rąk, nóg, sukni na każdym

praw ie kroku, że czuła ciężar w leczony ze sobą. 
że prO bow ara się o trząsać  dąrem nie  i o g lądała  
się bezradnie za pom ocą ... ale n ikogo nie było .

’ N isogoS W staw ała przed n ią i sz ły  bezbar­
wnym  k o ro w o d em  lata  zm arnow ane, tak p o ­
dobne d o  siebie, że nie o d ró ż n ia ło  ich wcale. 
O czy, w patru jące  się w przeszłość, odnajdyw ały  
zaw sze przed so b ą  te  nędzne m eb e m ieszkania, 
te obce, czasem  nienaw istne tw arze najbliższych, 
ten p ła t na jarzyny przeznaczonej nięmi, który  
c iągnął się  aż p o  ogrodzen ie  parku , Z apam ięty ­
w ała sie w sob ie  godzm am j całym i, dusząc 
z rozpaczą  bunt, c isnąc d ło ń m i serce, co się 
w ydrzeć chcia ło

T am ... p o  tych ulicach chodzito  rozśp iew ane, 
w dźw iękach i hlaskach  życie. T am , w łych w y­
n iosłych  kam ienicach p o  m iękkich kobiercach 
p rzechadza ła  się dum a... przy bielejących, % ią -  
tam i ustro jonych  s to łach  ro zsiad a ła  się radość, 
do  pluszow ych kozetek  tu liła  się pieszczota. 
T am  w salach rozem dlew ała  w oń perfum , o sza ­
łam ia ł szelest jedwabi, tam kolorow ym , w stę­
gam i rozp ływ ał się taniec, z estrady  tryskały  
Kaskady m elodj., czarow ne p iękno  sziuki w s u ­
w a ło  przed zachw yconym i oczym a w ybranych.

Aleje plant, p e łne  gw aru, o k n a  restauracji, 
przez I tó r e  widać b y ło  m arm urow e stoliki, tfty- 
atawv, d rażniące przepychem  stro jów ... wszystko, 
w szyetko, k o ło  czego przez la ta  o b n o siła  wstyd 
sw ego  u bóstw a i sm utek  sw ego  osam o tn ien ia , 
sp ły w ało  w m ieniący  się m agicznym i barw am i 
obraz  św iata, poz.a kręgiem  k tó rego  ona  żyć 
m usia ła , ty siąck ro tn ie  rezygnując i tysiąckro tn ie 
zryw ając s k  4q  M m adzie jnej w alki. C. d. n .
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kEPERTUAtł TEATRU MIEJSKIEGO
We wtoiek 18. maja o godz. 7 t i e f l ó r  „Kigolet 

opera w 3 aktach z plologiem J. Verdi’ego.^ Wystąp 
gościnny Konstantego Krugłowskiego (na ogólne żą­
danie).

We środą 19. maja o gouz. 7 wieczór .Południca*, 
dramat w 3 aktach Leopolda Staffa.

We czwartek 20. maja o godz. 7 wiecz. .Księżniczka 
czardasza*, operetka w 3 aktach L. Steina i B. Jen- 
bacha muzyka Emeryka Kolmana.

W Piątek 21 maja o godz. 7 wieczór .C arm en1*, 
opera w 4 aktach H Meifhóca i L. Halevy'ego, muzyka 
Jerzego B ire fa  (wznowienie) z pp. Oreen, Marynowi- 
czówną. Lipowską, lgn. Mannem* Okońskim, Siero­
szewskim, Niedzielskim i Sehmidem.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA * w sali „Casina de P a r is '-

Program XXII. od wtorku 18. maja do poniedziałku 
24. maja włączn:e, codziennie o godz. ^sS-mej wieczór.

Prolog: Zbigniew Orwicz. — Paulina N oskoaska, 
piosenki liryczne. — Anda Kitscnman, w swoim re- 

ertuarze — G ościnny wystąp; Ruun Saofety, taniec 
Łsyczny. — Gościnny w ystąp: Jerzy Boroński, dekla- 

mator. — Marek Windheim w swo.in repertuarze. — 
Na ogólne żądanie rewia: „W ogrodzie Jezuickim", z 
udziałem całego zespołu. — .Niunio Hom er", sketch 
Peera, z J. Rorońskim  i Z. Orwicze.-n w głównych ro ­
lach. Konferuje Zbigniew Orwicz.

Kasa dzienna od 9—1 i od 3 —5 u G. Seyfarta 
(Akademicka 0), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3).

We wtorek 25. maja premiera programu XXIlI-go.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
ul Ossolińskich 1. 10. — D y re k to r : W. Ochrymowicz

Program od czwartku 13. maja b. t „Gabinet mi­
n is tró w , farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusscrem i Ja- 
stowfczem. „Godzina pieśni i piosenki*, rewja w jednej 
scenie; W and/czowa, Ochrymowicz, Lubicz, Dwernicki 
i Neusser. „Poznali sią — pobrali s ią ‘, operetka Bocz- 
fcowskiego w głównych rolach Wandyczowa i Ochryn.o- 
wicz. Początek o godz. 8 wieczór. — Kasa dzienna w 
b u rze  dzienników St. Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 
Kasa wieczorna od godz. 6 w teatrze.

..-O —  1
REPERTUAR .CHOCHLIKA* w ogrodzie Jezuickim: 

„Przy szachach* sketch, oraz solo Ludwikowskiego i 
Pilarskiego.

—O—
PONOW NY (PRZEGLĄD ROCZNIKÓW 1896, 

1903 ii 1901. M. S- W ojsk, nakazało  rozp. L., 
778/20/214/1. Tj. z dn ia  29/4. 1920 przeprow adzenie  
ponow nego przeglądu w szystk ich  popij owych ro ­
cznika 1896, którzy otrzym ali poprzednio jakie­
kolwiek zwolnienie lud odroczenie, jak też i po­
pisow ych roczników 1900 i  1901, którzy o trzym a ł 
odroczenie ze  w zględu n a  s tan  zdrow ia. (56. p. 3.)

Przegląd ten  odbędzie się m iędzy 25. m aja 
a  10. czerw ca br.

Bi usze szczegóły będą  ogłoszone p lakatam i
Ni e d z i e l s k i  m . p'. pułk. 
kom endant P . K. Ut 40 pp,

GALICYJSKI BANK HIPOTECZNY ofiarow ał 
na  * cele Polskiego Komitetu „Dzieci na wteś** 
kw otę  2.000 mk. p.

PAW ILON W  HOŁOSKUj DLA DZIECI P ro fe­
sor Dr. W iechow ski ofiarow ał Pol. K om itetow i 
.Dzieci n a  wieś'* m iejsce w  osobnym  po w io n ie  

senator} um w  H olosku W ielkiein na  103 dzieci 
(w  2 seryaeh  po 50 przez w akacye) a  prócz tego 
stale ,20 miejsc pi zez ca ły  rok  dla dziatw y za­
grożonej gruźlicą.

„SPŁOSZONE** SAMOCHODY Auto w oj­
skow e ł. ,286 w  u!. Gródeckiej f- 35 w ybiło szybę 
w ystw ow ą, w artości 20.000 K., n a  szkodę p. Ja - 
kóha Ranesa, zaś sam ochód 1. 136 na gościńcu 
ze Lw ow a koto Czj szek złam ał nogę koniowi 
S tefana Bilans, w yrządzając pnu szkodę 10.000 K.

KRADŻIEŻE KONI. S to larz z W innik Juliusz 
M a n ^  pęd ąc  ub. niedzieli w e Lw ow ie, aa ł sw e 
bonie i  w óz d ó  potrzym ania pew nem u m ężczy­
źnie troło Kawiarni w iedeńskiej. Gdy na chw ile­
czkę !s<ę oddali:, m ęzezyzna ów  uiotnił się  z w a ­
m i  i kiońmi.

Na pastw isku  w  W yrowi i, pow . Kam ionka 
s ir . ^kradziono  konia w art. 30.000 K. na szkodę 
po. W  P. S tan isław a Wstlicza.

Józefów  Kołodziejowi skradziono nocą w  Hu­
cie Szczyrz, wsłciej koło L w ow a p arę  koni z w o­
n n ą  w art 50.000 K

—f-rs*-- mf mu ph  ̂-;i

POSZUKIW ANIE ROBOTNIKÓW  ROLNYCH 
ZA GRANICĄ. Z Danii przyjechał do K rakow a de­
legat, k tó ry  poszukuje robotnie, w  wieku od  16 
Hat do ro b ó t polnych, a głów nie Ho w ykopyw ania 
buraków . D niówka najw yższa w ynosi 4 kor. d u ń ­
skie I I60 kor. naszych) w  akordzie do 20 kor. 
(800 kor.). U trzym ane  będzie kosztow ać 2 kor, 
duńskie dziennie. M ieszkania i opał za darm o. 
Zgłoszenia przyjm ują państw ow e urzędy  pośred­
nictw a pracy  w: K iakow is, T arnow ie, Jarosławcu 
ł iimnych.

W  k r a  ko wie urzęduje miisya francuska dla 
w yjazdu robo tn ików  rolnych do Franeyi. Odje­
c h a ć  fuiż z (Małopolski trzy  transpo rty  przez W a r­
szaw ę, [gdzie też dopiero kon trak ty  m ożna zaw ie­
ra ć  T am  na ro b o tę  m ogą odjeżdżać kobiety lub 
mężczyźni fw iwieky p d 1 18—40 lat.

CZY NIE CZASZKI M ĘCZENNIKÓW ? W  cza­
sie p lan tow ania stoków  C ytadeli w  W arszaw ie, 
opodal krzyża T raugu ta  znaleziono 5 czaszek. I- 
lość ich odpow iada straconym  w  roku  64 na szu­
bienicy w  tern m iejscu pięciu członków  Rządu 
N arodow ego. M iejsca, gdzie m ęczenników  p o ­
grzebano, nie zdołano dotychczas ustauć, przeto 
możliwe, że pom ordow anych  pogrzebano  przy 
krzyżu.

DO JCZEGO PROW ADZI (WOJNA, A CO DAJE 
PRACA? R ok tem i/ang io lsk i fum  szterłingów  ko­
sz tow ał 80 m arek  polskich a 300 m ar. fińSKicn. 
Dziś fu n t szterłingów  kosztuje SOD m arek  polskich 
a  i60 m arek  fińskich. U! n a s  p rzew ażnie nanule 
zastój w  praąy i w ytw órczości nie eksportu je 
się iza granicę, ale sprowadźzt się luksusow e 
rzeczy, a  g łów ne w ydatk i iidą na  woi*ię, k tó ra  
zaw sze je s t niszczycielską; F in iandya natom iast 
zajęła isię iatenzyw nie w ew n ę trzn ą  o rganfzacyą i 
p racą , a eksportu jąc  zagran icę przew ażnie drzew o, 
zdołała postaw ić t ak  iwyscko sw ą  w alutę, że d o ­
rów nuje w  w artości francuskiej.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P . Jan in *  Ło- 
tfeińskriej, żonie m aj. W . P. skradziono z mfe- 
m ieszkania przy  ul. B eniow skiego I. 12. w iele 
bielizny r  garderoby , w art. 25.000 m k, zaś p. Ire ­
nie Roslow skisj i służącej S tefie  P liń sk ie j wieieł 
różnych  rzeczy.

P- Ignacem u Truszkow skiem u skrad ła  z fol­
w ark u  w  W innikach Karolina L otna wiele g a r­
deroby  w art. 6 .1)00 K.

Dr. Izydorow i Heschelesow* skradziono  z m ie­
szkania p rzy  ul. Zyblikiewicza bieliznę w artośc i
3.000 muc.

P. Bercie Hubnerowe; sKrodziono ze  strychu  
przy ul. T rzeciego M aja I. 7. firanki w art. 3.500 K.

P. JRćtei P o r des o woj ^kradziono ze strychu  p rzy  
ul. Jagiellońskiej I. 17. wiele bielił ny ze znakam i 
R. P . w art. 10 000 K.

Z w ystaw y  sklepu, w  posażu H ausm ana f. 2, 
skradziono w  południe p. Danielowi F ruchtero- 
wi /buciki, w a rt. 1.400 mk.

' Z piw nicy przy  ul. Gołębiu I. 5, skradziono 
p. Salomei Fichm anow ej w iktuały , w art. 1.400 K.

Z  p iw n e y  rostauracyi p. J . H albreicna przy  
ul. O rm iańskiej I. ,16 s lłre d a o n o  27? flaszek toKoju.

OSZLr(ST POD KLUCZEM, M aryan I. P iw ko 
la t 22, aresztow ał jako  rzekom y agen t policyjny 
kupców  [z czarnej giełdy pnezem  za łapów ką 
zw alniał ich. Podobnie w  szynku p . UottUeba 
przy  ul. św . S tan isław a aresztu-w a i Eisąga W eksle- 
r,a, feaz za  SOD K. „uwolni! go  w  drodze. Innego 
z a ś  uwolni! podobnie za  1700 mk. W czoraj jednak 
poszkodow ani soow odnw ali aresztow anie oszusta.

Z fJU & Y . W  wozfe tram*. Ł. D. zgubiła p,. 
M arya Ł odyńska b r o s i ę  zło tą z bursz tynem  i 
b ry lan tam i, w a rt. ?.0J0 m k.

(V  'lokoliey cłrodackiej zgubiła p. S tan isław a 
Burzeńikow a b ranzo łetę  pfatynow ą z bry lan tam i,
w art. 8.000 itnk.

CENTRALNY DOM -Żołnierza Po lsk iego  w 
Izbie p rz iro y sło w t j up rasza o ła sk aw e  d o s ta r ­
czan ie  książek treści beletrystycznej, h is to ry c z ­
nej i pow ieściow ej k ió re  sk ła d a ć  raczy  P T . Pu- 
b iim n rsć  w  referacie  ośw iatow ym  ul. W ołow a 
1. 16 I. p ., ew en tu a ln ie  zaw iadom i re fe ra t o* 
św iatow y k tó ry  w yśle w ty m  ce lu  upow ażn io n e  
o rg an a  po o eb ió r.

ZBIÓRKA n a  dom  żo łn ie rza  polskiego. Ko­
m e n d a  m ias ta  i p la c u  w e L w ow ie zaw iad am ia  
PT . Pub liczność , że w d n ia c h  19, 20 i 21 bm  
odbyw ać się b ęd ą  zb ió rk i p u b liczn e  n a  d o ch ó d  
„D om u Ż o łn .erza  P o lsk iego".

P a n ie  k w estu jące  zao p a trzo n e  b ę d ą  w  legi-

> Z uJN N IK  LUuoWY** ___________ Nr. U  8

ty m acy ę  oraz  lis ty  za tw ierdzone przez K om en­
dę M iasta.

KOMUN1KACYA Z LETN ISK A M I. Lw ow ska 
d y rek ey a  ko lei państw ow ych  k o m u n ik u je : Od
18 m a ja  b r. w p ro w au za  się bieg bezpośred tnegf 
w agonu  I. i II. k lasy  m iędzy L w ow em  i K ryn i­
cą przez Sam bor-Z agórz  (od jazd  ze L w ow a 22 JO 
przyjazd do K iy n icy  19 45) i z p o w ro tem  (od­
jazd  z K ryn icy  9*40, p rzy jazd  do Lw ow a 7'00) i 
rów nocześnie bezpośedn i w agon  II. i III klasy 
m iędzy L w ow em , R ym anow em  i Iw oniczem  
(odj. zc L w ow a 22 ’30), p rzy jazd  do R ym anow a 
9-47, przyj, do Iw onicza 10 t)2, z p o w ro tem  od" 
jazd  z Iw onicza 20"08, z R ym anow a 20-2ó, przy* 
ja z d  do L w ow a 7*00.

ST R E JK  CEGLARZY ZAKOŃCZONY. W czo­
ra j w ieczór zosta ła  p o d p isan a  u m o w a m iędzy 
ro b o tn ik a m i w  ceg ieln iach  a p rzedsięb io icam i- 
Dziś ro b o tn ic y  w raca ją  do p racy .

ST R E JK  ROB. FRYZYŁRSKICH w  T a rn o p o ­
lu, w obec czego ostrzega się ro b o tn ik ó w  tego 
zaw odu, aby w T a rn o p o lu  obecnie  p racy  nie 
przy jm ow ali.

- o — '
DZIEŃ AKTORA W  „CZW ÓRCE" odbędzie 

się w  sobotę 22-go m aja. D yrekeya tegoż M atro 
w raz  z całym  zespołem  artystycznym  podjęła in­
tensyw ną p racę , by spraw ić tegoż dnia publiczno­
ści (szereg niespodzianek, a Zw iązkow i Artystów 
Scen Polskich przysporzyć m ożliw ie najw ięcej 
dochodu. ,

—o—
„NIUNIO HOMER'*, to  jedna z najlepszych 

kreacyi, jak ą  s tw a rz a  p. Je rzy  Boroński, znako­
m ity a r ty śc i w arszaw ski, o d  dzis rozpoczyna sw e 
w ystępy w  „Czwórce-*. P :ócz  tego  wygłosi gość 
szereg  w ytw ornych  swych deklam acyi w  części 
koncertow ej p rogram u. Jak się dow iadujem y p. 
Boroński zostaje w e Lw ow ie tytko k ró ts i czas 
w ięc /chyba w szyscy pospieszą rychło do „C zw ór­
k i" , b y  ujrzeć i podziw iać tego  pierw szorzędne­
g o  a r ty s tę  sceny warszawsKi-ej.

—O—
NA F ljN D lłSZ  PLEBISCYTOW Y ŚLĄSKA 

CIESZYŃSKIEGO:
W P. inspektor Radosz pozostałość ze sp rze­

daży ty ton 'u  dla p raco  wnik ów  kolejowych U*- 
rzędu  ruchu  we Lw ow ie przez iow. K. M aksa- 
m ina 2.530 m k; P. CzwartyńsKi 50 m k; P racow nia 
tagieersko-Iakiernicza Ill-go  P arku  lotniczego we 
Lwowie 10 mk.

Dalsze datki na cel powyższy przyjmuje adn 4 
nistracya „Dziennika Ludowego" we Lwowie ulica 
Sykstuska I. 21

J  ruchu robotniczego.
S T R E JK  R O B O TN IK Ó W  SZEW SK ICH  trw a  

w  dalszym  ciągu , bo m ajstro w ie  p o staw ili tak ie  
w a ru n k i, że robo tn icy  n ie  m ogli się n a  n ie  zgo­
dzić. O ferta  m a js tró w  b y ła  tego rodzaju , że wa ­
ru n k i p rsc y  b y ły b y  gorsze, an iże li do tąd .

M ajstrow ie n ie  ch cą  ab so lu tn ie  w ziąć m  
podstaw ę ob liczeń  8 godzinnego  d n ia  p racy , ale 
dzień trw a jący  12 iu b  więcej godzin

W ed łu g  p ropozycy i m ajstrów  w  n o rm a ln y m  
dziś d n iu  roboczym  p rzec ię tny  ro b o tn ik  szew­
ski n ie  m ó g łb y  zarob ić  więcej ja k  50 m k. W i­
docznie m ajstro w ie  liczyli że po  ty g o d n iu  bez­
robocia  zgodzą się ro b o tn icy  n a  w szystko, ale 
się pom y di.

Na n iedzie lnem  zg rom adzen iu  s tre jk u ;ącv  
p o stan o w ili się chw ycić  sam o o b ro n y , u ru c h o ­
m ić w arsz ta ty  szew skie w  w łasn y m  zarządzie i 
dow ie ć pub liczności, że n ie  ro b o tn icy  są p rzy ­
czyną  drożyzny  obuw ia.

Istn ieje przy  ul. D om agaiiczów  9 k o o p e ra ty ­
w a ro b o tn ik ó w  szew skich k tó ra  z a tru d n ia  część 
stre jk u jący ch  i p rzy jm uje od pub liczn o śc i w szel­
kie ro b o ty  szew sk ij . W  razie  p rzec iąg an ia  się 
stre jk u  zostaną  założone w ca łem  m ieście fslte, 
k tó re  będą  ro b o iy  przy jm ow ać, ab y  w sku tek  
s tra jk u  społeczeństw o n ieu c ie rp ia ło , a le  zyskało , 
bo  przez usun ięc ie  drogiego p o śred n ic tw a  m aj- 
stersk iego , ceny  obuw ia  i n ap raw ek  m ogą być 
ty lk o  niższe. Bo ro b o tn icy  przez sw ą ak cy ą  cen­
n ik o w ą  n ie  ch c ą  uzyskać  p lac , ab y  m ogli k u ­
pow ać  kam ien ice, ja k  to w ielu  m a jstró w  ju ż  u - 
czyniło , a le  chodzi im  o m ożność życia.
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%'a e l k i e  k r a d z i e ż e  -sre Lnara
LW Ó W , 17. maja.

KRALZIEŻ KOSZTOW NOŚCI, WARTOŚCI 15 
MILIONÓW  MAREK

W  u d . poniedziałek .rano, właściciel sklepu 
ihbtierskiego w  hotelu  „G eorgaa" przy  ul. A ka­
demickiej |p. Ju lian  D ąbrow ski, spostrzeg ł w  skle­
pie (kradzież Po bliższym przeglądzie okazało się 
2e w łam yw acze zabrali p ra n ie  w szystkie najcen­
niejsze przedm ioty, k tó re  przedstaw iają  w artość 
15 ( m i l i o n ó w  i h a r e k .  Pozatem  zabrali około
1 0 0 . 0 0 0  jm k. g w t ó w k ą  i a s y g n a t y  p o l s k .  
p o ż y c z k i  p a ń s t w ,  n a  7 0 .0 0  0 tn k .

Z aa arm ow ana po.icya rozpoczęła natychm  ast 
śleczztwo. N a m iejsce w łam ania  udali się nadk. 
Łukomski P isarski, k tórzy  ca ły  dzień p rzep ro ­
wadzali śledztw o. S tw ierdzono, że w łam yw acze 
dostali gię dro hotelu od ul. K lem entyny Tańskie] 
przez drzw i tunelow e. N astępnie doszli do drzw i 
żelaznych,, w iodących do d roguśry i p. Leszka Ś la ­
dowskiego. 'Ib  rozcięli blachę w  okolicy kłódki 
\v.sząeej w ew nątrz , k tó rą  usunęli, D ostaw szy się 
do isuteryn, rozbili m ur cienki fpruskp , i przez 
ten (otwór jweszli jdO sklepu jubilerskiego. Tu rozb. i  
kasę ogn io trw ałą , w  której znaleźli K lu cze  od 
dwu ''nnych Kas. M ając już ułatw ione zadanje za- 
hraii p raw ie  w szystkie precyoza, z k tórem i tune­
lem ulotnili się  w  n ie w id o m y m  kleruniru

Złodzieje byli w idocznie z „lepszej sorty , 
bo [przed w yłic iem  na ulicę szczotkam i p. Ś lado­
wskiego wyczyścili sobie ubran ia , m e ruszając  
w (tym sklepie nic pozatem .

Posm aki w sze lk i; n a tu ra ln ie  są zaćh tw ane 
W tajem nicy, lecz ta niezw ykła celowość w ła- 
tnyw aczy i obziiajom ienie się z rozkładem  SKiepu 
św iadczy, że Kradzież była albo „nadana'* lub

długo obm yślana i w  szczegółach w ystudyow ana.
Policy a rów nież jest p rzekonaną, że w łam y­

w acze byli to  nie byli tiic y , bo krym inalistyka 
św iatow a nie w iele liczy podobnie udałych w ła ­
m ań.

M ówią także o m  iędzynaroaow ycn złodzie­
jach. k tó rzy  przez d tuzszy czas mieli m ieszkać 
w  .tym hotelu n a  1 p iętrze, o raz , że kradzież po­
pełniono w  nocy n a  niedzielę, a  to  cHatego, by 
sp raw cy  (miel. więcej czasu  ulotnić się z łupem , 
co 'też się  i stało .

W ykrycie sp raw ców  kradzieży Jest ciężkim 
orzechem do zgryzienia, lecz jest nadzieja, że 
po lic ja  /tutejsza, m ając szczęśliw ą ręk ę  w  tropieniu 
bandytów , W ywiąże się i  w  tym  w ypadku SDra- 
w nie z  trudnego  zadania.

KRADZIEŻ W O JSK O W E J BIEl IZNY PONAD 
PÓŁ MiLIOWA MAREK.

W  (nocy n a  ub. poniedziałek w łam yw acze w 
klasztorze [przy ul. Teatyńskiej I. l a ,  od og ro ­
du, (rozebrali m ur w  zam urow anem  oknie m aga­
zynuj poczem  w yłam ali k ra ty  i z w nętrza  skradli 
SOD „b u n tó w " po 10 sztuk  b ie lzny  w ojskowej, 
w artości

690.000 MAREK,
poczęta zbiegli ogrodem  w  kierunku W ysokie­
go Zam ku, W  realności tej m ieści się szw aln ia  
bielizny w ojskow ej, p row adzona przez panie z 
tow . iśw. W incentego a  Paulo, j a k  stwierdzono* 
byro la m  kuku zioazieji, z  któirych niektórzy byli* 
bez tO D U w ia .

W łam ania te  św 'adćzą , ze w e Lw ow ie1 gTasujc 
nie (Dyle jaka szajna zlodzieji, bo  liczne osta tn ią  
w łam ania, jak  n  p. d o  skiepu p. M onisa w  R ym  
ku1, gwiodczy o Niesłychanej zuchw ałości bandytów .

I l . s s t ■ wy w ie c  r i o s n r c ó w  ln o w s l r " c h .
LW Ó W , 18. m aja.

W  ub. niedzielę popołudniu, w sal ratuszowe] 
odbył s .ę  m asow y wóec dozorczyń i dozorców' 
Iwowsa. eh. Sala ca ' a, gaierya : k : ry ta rz  były szczel­
nie n ab ite  uczestnikam i, k tó rzy  z zapałem  okla­
skiwali, bądź  też w yrażali s iow a oburzenia pod 
adresem sw ych y yzysk iw aczy  i kapitalistów .

Zebraniu  przew odniczył tow . K o n a r s k i  i 
B o s y ,  sekt e tarzow ała  tow . Re "esow na.

O doli i postu .a tach  zgrom adzonych mówił 
Mw. d r  S t u p n i e k 1. Z odczuciem  p rzed .tew ił 
niedolę ii położenie ich, tych pasożytów  i w y d z ie ­
dziczonych w  pośród  pracujących. Bo jak  przed­
staw ia fnow ca w szyscy robotnicy  m id i poprze­
dnio jakie takie ustaw y , k tóre  regulowany ich sto- 
hek do  „p racodaw cy* . Jedynie diozorcy nie m a­
łą p raw a , k ióreby  chroniło  ich ^gzystencyę- Są 
adan (na łaskę gospodarza, k tóry  wyzyskuje ich 
teateryalnia n m oralnie Jedynym  praw em  d la  do­
zorcy — to  d y re u c ja  policył, (okrzyki hańba). 
Dziś (stosunku pogorszyły się , bo zap łaty  im go­
spodarce nie podwyższyli, a  b rak  p-onreszkań w

krzyw dzonych. Mowcu w zyw a jeb ran y ch  do w stę- 
pyw ania w  arm ię ooci a'iistyczną by w spólnem i 
siłami zrzucić rządy  paskarzy a  postaw ić rząd  
uczciwi7 pfo letaryatu  W  końcu w nosi okrzyk na 
cześć pracy , socyahzm u i p ro łe taryatu .

W  .tym duchu przem aw iali tow . B o s y  i radny  
tow . M a r e c k  i. M ów ca p rzestrzega  klasy p racu­
jące p rzed  gnębieniom  ludu, bo  im  lud roboczy 
dłużej cierpi tern gorzej, bo nagrom adzona e n e r­
gia w  moisaóh przez diugfe milczenie w yładuje 
się inagle, jak  nadm iar pary  rozsadza  kocioł pa 
nowy.

T ow . R e t z e s ó w i i i a  w zyw a zebranych  do 
zogam zow ania isię.

N astępnie przem aw iali tow  R o z e n b l a t ,  
G r o s ,  P e t a c h  ; S k a E a k .  O śm iel m ów ca p rzed­
staw ia jak n a  nieśw iadom ości robo  tnij ;a i ludu 
żerują w yzyskiw acze i kapitaliści. Księża w  Sej­
m ie ikwwstyą robotniczą chcą  tylko rozw iązać 
żandarm am i 1 krym inaiem . Św iat obecny to nie 
różne .narodowości, ale k lasa  w yzyskiw aczy, ka­
pitalistów  i  robotników . O tern zeb ran i winr^ pa-

^•taw ą rob o tn ik a  a  nie sług i jaz  obecnie. W  tym 
lozisiejsze zebran ie  ma w ybrać delegację* 

^ ó rab y  su w ładz re Lwowie uroniła sp raw  pu-

Strejjk głodowy w kopalni wosku.
Policya pod bagne tam i z m u sz a  robotników do 

pracy.
D ŹW IN IERz, 12. maja.

Otrzym aliśm y pd  górników  nast. zaw iadom ię-,
nie:

Dnia 1-go m aja w ybuchł w  tutejszej kopalni 
wosku akcyjnego tow . Borysław , strejk głodow y 
górników  z pow odu zakraw ającej n a  kpiny nij­
akiej p łacy, w ynoszącej n a  dhiów kę 13—20 mk. 
W ezw ana p rzez  zarząd  Kopalni p o l i c y a  p o d  
b a g n e t a m i  ' s p r o w a d z i ł a  r o b o t n i k ó w  
d o  p r a c y  m im o ich oporu i ośtviadczen;a  że 
są  [głoani i nie m ogą pracow ać. D ostarczana tu 
aprow izacya tylko w  połow ie dostaje się robo tn i­
kom, (reszta ginie gdzieś bokam i, bo nad tą  go­
spodarką  niem a żadnej ko n tro li

Z w racam y pię do w ładz, aby  z tym i stosun­
kam i zrobiły  naryezm iasr porządek, aby lada b ła­
zen podcyjny nie w yobrażał sobie, że w  Polsce 
m oż" (rządzić, jak  jem u się podoba.

Dom agam y j>ię też ..oduania kontro'1 nad gospo­
dark ą  aprow izacyjną w  ręce  sam ych robotników .

M & & E B Ł g k M E '

Za fabrykę 1] rfedakeya 1313 oćoowiaia.

t
M IK O Ł A J  J A R E M G Z A K

podurzędnik Szkoły Polltecnnicznrj
zm arł we Lwowie dnia 15. maja przeżywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się z domu r tzy  UV Leona 
Sapiehy I. 12. we wtoren dnia 18 maja b. r. 
o godz. 2-giej ponołudniu, na który wszystsich 
krewnych, znajomych i K o le g ó w  zmarłego zapra­
szają stroskani żona z dziećmi.

Lwów, dnia 17. maja 1920.

».r. E lM D H U S i BBTTCM
emer. sędzia okręgowy otworzył kancelaryę oorony 

karnej we Lwowie
przy  u l  Zyblikieroicza 7. (Kącik 1.)

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY

J i z e s a  S e t z e r s i
lw ó w , 3 M aja I I .  H. p . (nad kawiarnią Amerykańską) 

specyallsta chorób skórnych I wenerycznych
O n -. A .  S C I I  W A  K  25

HekundaryusK dzpit. poważ, 
ul. Siowaols.iego -4- (naprzeciw gł. poczty).

Adwokat i obrońca  w sp raw ach  karnych

D r. M DD&F r  .O T Ł
prowadzi kancelaryę we Lwowie, ul. P iekarska 1. 4.

hbeszcia, uczynił ich jak zw iórzę przyw iązane na . * .
'■ńcueh.u dane na  łaskę gospodarza. Z a  n o r ę '  Tow  S o r o n . e w t e z ,  po ukraińsku  w  du-
W g W ś  Koło m iejsc ustępowych d ó zortu  m u- f ”  praemovwł m yw ając ze-
s. ikupić za  sw e - iiąd2e m łh ł1 , ścierkę, ,;ddol** do o rg a n iz o w a n ia  u ę  w zaw ouow ych
do pzyszczem a kfamelc a na ve i naftę  na  ośw ie- 1 poetycznych orgam zacyach bo jedna nędza zre
S e n ?  pieni. >o hem  tospodari zm usza żonę do- robo tnata  oez ro z n e y  narodow ości.
JOrcy Ł  ts łu g  U sial (C  i t. d Gdy tych nadm ier , N astem ie  to w  dr  S t u p n . c k i  odczytał re-
hych św ia.dczeń dozorca nic mo*e spełnić, do ^ y e ,  k tó re  juz p o d a w a ł b y  i tek: by dozor-
U  Cn, z pom ocą policyi gospodarz tego białeg, cow  w yłączyć ze służby domowa), by utozyc w raz
rn„ Z  . n .oi. ™ z siiiou norm ę zapłaty  i za oiwierifloło bram y dlateitrzyna w yrzuca na bruk. u.a.egio zebrań zor- r  J , . , . .
gam zow ać ,s.ę m uszą w  tow . „P raca" , k tó re  bro- W  ^ c z e m o  ubc ich «  obow iązy-
hi ch ^ r a w  ekonom icznych, o raz  wir.nni t ale- w ało ,. by  ^ ł r z y m a h  odpow iednie zdrow e mte- 
W  d o  p a rtj Bocyalstyczuej by ,ak w sz"scv  i abo- szkai:’" 1 b>' byc » d d a !em  za. 6 tygoc n,n-
hłlcy (idący* oou czerw onym  śztandat -  zw y- w ypow .edzem em  v tylko z koncern ky.ar-
' 1 f* >twa, e roS y li w s p ó ln i  d : £re  w an lap ro - ta łow  ro d n y c h  o raz  b y  rue rrm o w an o  .ch z  
gra-nu P  "  S. Radni tow arzysze z ca łą  energią «WBzkan, dopok, m e znajdą sobie odpow ledm ch. 
dton ą sp raw  zebr nvćb w radzie miejskiej. Owo Nas ępn.e w y b ran o  do  d e leg ac ji Iow. dr. Stu- 

te g o  jest znan: "ezolucj a. Którt w  .gólnych P ^ k ie g o  K onarskiego. bo_ego. K urzynslnego;
tysach pode e projekty  ustć ir o k tó re  P . r S. Z ^  ^  C! k^ °P t j ’ą do
bódzfc w alczyć az do  zrealizow ania ich u w iadz J le g a c y . edną d M ro o w ą  razem  w  dniach naj-
^k a ln y ch  v. Sejmie T u  m ow c; szczegółowo o:  udadz^ “  do w iad? w  s p a w a c h  do-
^ a w ia  t*wfizvsthńe punk ba. znanej już rezolucyi a
^  najw ażniejsi uw aża, b , d o z i c a  ob jęty  'b y ł ^  CZ6S" StT- • • - - „P racy  i po  odsp.ew am u Czerw onego Sztanda-

•pecydisU cksfób weocryczaych skóinycli f kuzetyti

Dr.Henr!fli Eesnsirin
ord. od 8 -1 0 , 12—ł i 3 - ó .  Lwóar, Kopernika l i .

daru  (zebrani rozesz)’ się  do domów.

Specyalista chorób weneryczhycn, skóry i moczowych

sir. ii. LlilTEiiTEÎ
b. elew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. powsr 
od. 11—1 */a3—5 Lwów, Sykstussca 37 (rog Słowackiego)

Eisoratr „FATAM0ReAHA“ |L Karyadti 10
w yśw ietla  obecnie

Romans pięknej Żydówki w 5 aktach  p. t.

A L S t t E
N adprogram : arcvw esoła kom ed y a  p. t.

KOCHAM CIĘ TUSNŁlDO.
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Sluge księcia Sapiehy panem ży s ‘a
śm ierci.

' ZABÓJSTWO NIEWINNEGO CZŁOWIEKA
RAWA RUSKA, 15. maja.

N W  sobo tę  dnia 24. kw ietnia br. po ukończe­
niu pracy w yoral się śp. ślusarz Ekspozytury 
parow ozow ni P. K. P . w  Rawie Ruskiej, O pac­
ki, d o  pobliskiego łaSku. aby odetchnąć po pracy. 

Lasek "en jest w la sn o ic ia  ks. Sapiehy, 
licty sp. Opacki okuło go u /. 7-me) wieczór 

p izećhadzał się, nie p rzeczuw ając nic złego, n a ­
gie Zjawił się gajow y tego  lasku Jaceiuy  M ierzw a, 
sługa ks. Sap ehy, pytając, co  on tu robi. N;c 
otrzym aw szy w ystarczającej odpowiedzi,

ODDAL DO NIEGO DWA STRZAŁY, KTÓRE PO­
ZBAW IŁY GO ŻYCIA.

Oo d o  osoby zbroam arza , to nadmienić mu­
sim y, !ż|e w osta in ich  czasach zatrzym yw ał on w ie­
lu kolejarz j  idących d rogą w iodącą koło  lasu 
i femusaał eh  pod  groźbą zastrzelenia do po w ro ­

tu. .W ubiegłych latach zran ił jednego żołnierza 
« postrzelił kobietę. Jeżeli wijąc ów gajow y był 
już rznanym zbrodniarzem , jeżeli jego zw yrodniały 
C harakter był znany Jego chlebodaw cy, to za­
chodzi pytanie, dlaczego pian Sapieha pow ierzył 
takiem u człow iekow i p ik o w an ie  sw ego lasu? 
Chyoa tylko dlatego, ażeby  był po;.Lachem  dla k a ­
żdego, ktokolwiek przekroczy granicę lasu  w ła­
ściciela.

W szystkie s fe ry  tutejszego ko1e ;n :c f'.va są do 
g!ęb; w zrU szm u t:.m rag ic inem  zajście r , 't im b a r -  
dziej, że śp  ślusarz .Opacki, był jedyną poaporą 
m ateryałną sw ych starych  rodziców.

N adto dia t u t v szyeb kolejarzy tragiczny skon 
kolegi Opackiego jest tern boleśniejszy, że śp. 
zm arły  jako 27-Ietni m łodzieniec był wzorem  dla 
wsz; s T ic ’1 w  p racy , jwrotiny z tró w ttfa fy A z  wspól- 
koiegów (J ak i p rze  łożonych ,

—o —

Kongres partyjny.
Na posiedzeniu C entralnego IComiLtu W yko­

naw czego P. P . IV- ustatapy został następujący 
projekt rozKładu p-ac zjazdow ych :

Prątek, 21. m aja, godln 11 rano , uroczysto o t­
warcie K ongresu, w ybór prezydyum , pow itania, 
Uchwalenie porządku dzienineg^ i regulam inu o- 
brad' Kongresu, w ybór K om isji m andatow ej, re ­
dukcyjne), program ow ej i s ta tu tow ej.

Gd 2—4-tej p rzerw a obiadow a.
O d ‘4 —8-rnej w i c z ó r  Joosiedz n,ie Komis; i: p ro ­

gram ow ej i s ta tu t nvej. W  Komisy ach, po^a w y- 
braoiani p rzez K cngres tow arzyszam i, uczestni­
czyć m ogą w szyscy delegaci.

Sobota, 22. m aja . O d godz* 9—1. i 3—8 
ptosisrfzeinie Jpłenarn0 Kongresu pośw ięcone o b ra ­
dom  n a d  piśnktem 1, obejm ującym  spraw ozdanie 
polityczne C K. W - (;uef. tnw . B. Ziemięcki), sp ra ­
w o z d a n i Z. P. P. S. (tow Ignacy d aszy ń sk i) 
i (referat o syruacy. politycznej (tow. Perl).

Niedziela 23. m aja. P lenum  K ongresu godzj. 
9 -l-Lj 3- 8-mej. S tosunek  P. P . S. da M iędzyna­
rod o w i i (tow  K. Czaomsaa . P rogram  P- P. S 
(tou. M. Niedziałkowski),. P lebiscyt na  Śląsku 
Cieszyńskim (tow  R. Kunicki/, n a  Górnym Ślą­
sku (tow  J. Bin.uzKiewiczł.

Poniedziałek 2«. maja. Plenum  K ongresu, go­

dzina 0  — (li i jtr—8. S ta tu t (łowy J . Sochacki). S p ra ­
w o z d a n a  organizacyjne (tow. J . Sochacki) i k a ­
sowe (tow . Z. P raussow c). W ybory  d o  Rady 
Naczelnej.

W torek, 25. m aja. Plenum, K ongresu, godż. 
9—1. i 1—3 Najbliższe zadan ia  polityki społecznej 
tow . Z. Z arem ba i Ź Żuławski). W ybory  C. 
K. W . .

Z aznaczyć ina'eży, że zgodnie ze S tatu tem  o r­
ganizacyjnym  opracow anym  przez Komisyę S ta tu ­
tow ą C. K. W ., Rada Naczelna w  czasie trw a ­
nia Kongresu w ybiera  :C. K. W* z po śró d  człon­
ków  .Rady i [przedstawia go  K ongresow i do za ­
tw ierdzenia. l a k  też rozum ieć należy punkt ^W y­
bory C. K. W .<;. Rzecz oczyw ista, sp raw a spo­
sobu W yborów C. K. W[. z z leży od decyzyi Kon­
gresu,

K ongres odbyw ać się będzse w  san  Tou 
urarzystwa .Hygienieznego w  W arszaw ie, K a­
ro w a  31.

D elegaci'na  K ongres posiadać pow iim i m a n ­
d a t y ,  podpisana przez przew odniczącego i se­
k re ta rza  K om bctu party jnego  , # zaopatrzone pie­
częcią oarty jną. M andat powinien w yszczególniać

(dzień i (charakter zebran ia, na  któnem  delegat zo­
s ta ł w ybrany .

Koszty w ystania na K ongres delegatów  po­
noszą organizacye m iejscowe. Na pokrycie za5 
w ydatków  zw iązanych z o rg a r zacyą Kongresu, 
każdy delegat w płaca 30 (trzydzieści) m arek, wza- 
miar* La co  o trzym a legitymacyę członka Kon­
gresu-

Baeznuść dak gaci na Zjazd 
partyjny !

W zyw a się w szystkie o rgan izacye partyjne- 
aby  w ysła ły  ty lu  cLlegatów  n a  zjazd, ilu  w edług 
s ta tu tu  organ izacy jnego  w ysiać m a ją  praw o.

D elegaci ze w schodnie j M ałopolski powinni  
ju ż  w środę p rzybyć do L w ow a, sk ąd  w ieczoi eiń 
pociągiem  pospiesznym , w k tó ry m  d ia  n ich  bę* 
dzie osobny w agon, po jadą  do W arszaw y To­
w arzysze 7. P rzem yśla  i Ja ro s ła w ia  w s,ędą do 
pociągu  w drodze.

H \ u m  I s i s l p  K t e  I j M i i a i j i w .
S p rz e d a ż  ch ieba  i mąki. w  najblizszyui 

okresie k a r t  ch lebow ych , rozpoczynającym  się 
d n ia  19 m aja  we środę sp rzedaw ać bedą  sklepy 
m iejsk ie  rejonow e i k o n su m y  n a  k a r ty  ch leoo- 
w e oznaczone Nr. 5. ch leli w y łączn ie  z m ąk i 
am ery k ań sk ie j o w adze 800 g ram ów  w cenie 
po 7 k o ro a  za bochenek , n a  odciniti zaś mą* 
czne oznaczone N i. 5. m ąk ę  b ia łą  po 1/4 kg 
na osobę, w  cenie po 2 kor. za 1/4 kg. prócz 
leosztów opakow ań  a. Zw raca się więc uw agę 
ko n su m en tó w , by zak u p u jąc  ch leb  o d d aw ali je ­
dyn ie  o d c in k i ch lebow e, a przechow yw ali od* 
c in k i m ączne.

W zyw a się więc kupców  rejonow ych dziel­
n icy  I, II, III, IV i V hy się zg łosili w  Miej­
sk im  Z ak ładzie  ap ro  w izaeyjnym  17. m aja  w  po­
n iedziałek , zaś, k upców  re |onow ycL  dziel. VI. i 
za rząd  ów  k o n su m ó w  i zak ład ó w  d n ia  18. m a ­
ja  we w to iek  celem  w y k u p n a  asy g n a t n a  chleb , 
zaś celem  wy k u p n a  a s y in a t  n a  m ^ke kupców  
re  onow ycn  dzieln icy  I, II, III, IV i V dni a  20 
m aja  we czw artek , kupców 7 re jo n o w y ch  dz ie ln i­
cy VI, zarządców  k o n su m ó w  i zak ład ó w  dnia 
21. m aja  w  p ią tek .

Miejski Zakład aprow izacyjny
i -o —

3  w y d a w n i c t w .

Dr. AL. RACZYŃSKI: TRAKTATY PO K O JO W E 
WOBEC PRAW  MAJĄTKOWYCH

W  rozpraw ie pod pow yższym  tytułem , w y­
danej św ieżo przez d ra  Al. R aczyńskiego, prez. 
Urz. O dbudow y kraju , znaleźć można dokładny 
a jednak treściw y obraz, jak p rzedstaw  a się 
sp ra  f Tn obraonunku koańcyi z  państw am i cen- 
cralrcen.. z tytułu odszkodow ania za s tra ty  i 
oztoody wojenne na jakich zasadach rzecz tę 
unorm ow ał traKiat wersalski. Dla n as  kw estye 
te posiadają również doniosłe znaczenie, ja ko dla 
państw a pow sta łego  na gruzach pań stw  zabór 
czych, k tóre Itrak taty  te obow iązują.

Żrodtow o i nadzw yczaj sum iennie o p raco w a­
w szy najgłów niejsze postanow ienia trak ta tó w  w 
W ersalu 28 czerw ca 1919 r. z N em cam i i w St. 
G am rata e n  Laye 10 w rześnia 1919, z A ustryą 
-  (autor daje nam  ich' w yciąg ze szczególncm u 
względu.emem kw estyi, k tóre  i Polski dotyczą o- 
raz  cdpowńedsn e objaśnienia. P ostanow ienia  tra ­
k tatów  nw są  dla nas zbyt korzystne.

Zapoznajm y (się bliżej z  treścią  dziełka.
A u tor podkreśla, że przekonanie pow szechne, 

jż w ojna św iatow a jesi ezemś niebyw ałem  i sw o­
imi rozm iaram i i rodzajem  w alk tak od wszyst^j 
k ie r poprzednich wojen różniąca sięŁ — w yw o­
łano prześw iadczenie, ze także pokOJ po 'tej 
wolnie milsi b jć  zupełnie odm ienny od dotychcza­
sow ych. Zatem  -  w  trak tacie  W ersa 'sk im  nie n a ­
łożono ,,kosz  tow  w ojny“ lecz w ynagrodzenia 
wdefó wojennyioh nie (Określono ściśle sujmy-R«z

pozostaw iono lej oblićzem e Komisyi m iędzynaro­
dowej t. ::w. Komisyi reparucy jnej i rozłożono 
zap ła tę  p a  szereg  la t z w idocznem  dążeniem  do 
przem iany długu odszkodow aw czego n a  sta lą  
anuuetow ą daninę. N ałożenie zw ro tu  kosztów  w ol­
ny imoearstw  E n len t/, t. j. około 670 m iliardów 1 
byłoby spow odow ało  nałożenie rocznych 35 mi­
liardów  5 500 m ilionów  (przez 100 lat) na N i m- 
cy, czyli razem  3.550 m iliardów , tak, że gdyby 
d o  tego doliczono szkody w ojenne w szystkich 
państw , około 1030 m iliardów , m usiałyby m o­
ca rs tw a  centralne zapłacić 4.500 m iliardów  (w 
100 Jataoh) co  jesi zupełnie fantastyczne Posiano 
w iano zatem  żądać tylko w yrów nan ia  rzeczow ych 
i osobistych szkód' i nie trzym ano się m etod zw y­
kle przez zw yc.ęzcę po1 wom acti zastosowyw&nych, 
W ysokość szkód' m a ustalić Km i s / a  Reparacyj- 
na i obliczyć je wedle w a r t o ś c i ,  w c h w i l i j  
o d b u d o w y .  Dla u.ektórytch państw  trak ta ty  
przew idują cy frow o oznaczone zaiiczki w  naturze, 
Nie przew idziano icli jednak dla Polski ani w 
niemieckim oni w  austryachim  traktacie.

O drębne znaczenie od odszkodow ań m ają  r e -  
s t y t u c y e .  Gdy pierw sze imają c h a ra k tjr  obli- 
gacyi, drugie m ają ch a rak te r dochodzenia praw a 
rzeczow ego, rodzaj ,.rei vindLcatio“ . RestytucyiJ 
poolegają przedew szystkiem  zw ierzęta, przed­
mioty i walory łącznic z g flp w k ą  w yw iezione 
lub nabrane dio Niemiec w zgi, AusLyi, także o- 
k ręty , dzieła sztuk i  h is t jr /c z n e  pa r.i jtld,

Pozatem  zarządzają  jeszcze trak ta ty  r e  w  i n ­
d y k a  c y ę ,  dawniej, w  'nnych w ojnach zabranych 
przem niotów Go do Poisit. — znajdujem y j e d e n  
j e d y n y  przepis odszkodow aw czy, m ianowicie, że

Polsce m oże być p rzyznana — w  raz7e itorzystoef 
opinii Komitetu' z 3 pra wnYiów — złota czara 
króla W ładysław a IV.... 'C za ra  ta , p u h ar rosyj­
skiego W yrobu, d a r  carski, będzie w ięc j’edyną 
w yraźnie w ym .nioną rew indykacyą dla Republi­
ki Polskiej!

Spraw a z w  r  o t u ’ P o  I s c e  a r e n  i w ó  w,  z a ­
b y t k ó w  i Mt z f e ł  i s z t n k i  zosta ła  w  traktacie 
z Niemcami z u p e ł n i e  p o m i n i ę t a .

A uslryaek, trak fa t m ówi o zwrocie aktów , do­
kum entów , Łubhotck. dzieł sztuki i starożytności, 
k tó re  zosta ły  2 okupow anych t  ry to ryów  zabrane, 
2 także o  zw rocie doKumerwćw, ak tów  i 1. d., 
k tóre  są  w zw iązku z h isto ryą  odstąpionych te- 
ry to ryów , a zosta ły  w  osta tn ich  10 latach zabrane.

W  długiej części Idziełka ro zp a tru je  au to r sp ra­
w y l i k w i d a c y i  w łasności pryw atnej niemie­
ckie’, s t o r n o w a n i a  u m ć w  p r z e d w o j e n ­
n y c h  i w y r ó w n a n i a  d ł u g ó w  zapom ocą 
specyalnyeh urzędów  w eryfikacyjnych, om aw ia też 
stosunek now yel państw  do w łasności publiczne! 
n a  te ry to ryach  daw nych m ocarstw  centralnych, 
dalej zobow iązania i upraw nieni 3 pa istw  cen tra l­
nych w obec byłych i obecnych obyw ateli i  wobec 
zagranicy.

Pubiikacya d r, Raczyńskiego, który, jak w iado­
mo, om aw iał sp raw y tr a k m tjw  pokojow ycn, w ś-ód  
ogólnego zainteresow ania^ na ankiecie Tow. Po- 
litechp cznego — daje  społeczeństw u c e m ^  m atu­
ry  a 1 inform acyjny w  tych doniosłych kwestyach, a 
raznajarniając je w  najgłów niejszych rysach o  po- 
stanowiŁniach traktatow ych, rozśw ietla w7iele w ą t 
pliwych lub ruejajnych d la  ogółu  sp raw  

- o t -
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S e j m  u s i a m c i  a w c z y  s w o j e *  a  t v ! a d z a

w] kc->«iav :za  s?«uoje.
Sejm  ustaw odaw czy  n a  posiedzen iu  z d n ia  

18 g ru d n ia  1919 r. pow zią ł uch w ałę ,
%  praktykEntam n a u c iy c ie lsk rn ,  k tórzy po 
eil«amiire dojrzałości z senrnaryiiTn nauczyeiel- 

jićyo ouoyw.Gi prak tykę nauczyc ie l ikę  w pubii- 
C1*ych  szkołach, zaliczono czas  s a d z o n y  w 
®2lto5nictwie do la t  s łużbow ych i w ym iaru  pracy

U ch w ałą  tą  nasz  po lsk i Sejm u su w a  je d n ą  z 
^ ‘bo leśn iejszych  k rzyw d, k tó ry , h  ty le  w yrzą- 
^zał sz lacheck i sejm  galicy jsk i nauczycielstw u 
■udowemu, tra k tu ją c  je, ja k  zresztą całą  kw e 
st.ye szko ln ic tw a  i ośw iaty  pub licznej ja k o  zło...
^ k o n ie c z n e  zgoła.

W iad o m o , że sejm  galicy jsk i w  r. 1905 p o ­
wziął p o stan o w ien ie  wj ro s t h o re n d a ln e , z ho- 
'^n d a lu ic jszą  jeszcze m ocą

dzia łan ia  w stecz ,
h  n auczyc ielom  i nauczyc ie lkom  n ie  zaliczać 

e m ery tu ry  ty c h  la t  s łużby , w  czasie k tó r tj  
nie p ro w ad zili sam o istn ie  k lasy . T a k ic h  na 
hczycieli b y ło  m n ó s t w o : setk i, k tó re  licz ' ł \
Więcej s ił nau czy c ie lsk ich  n iż  klas, R ada  szko! 
,la zpś k a z a ła  im  o d b y w ać  k ilk u le tn ią  p r ak t ykę  

p ła tn ą , za co n aw et, gdy dow iedziało  się o 
po la ta c h  w ielu  au s try ack ie  m in is te ry u m  

°św iaty, do sta ła  po rządnego  nosa, potem  p ła tn e  
1 śm iesznie m in im a ln em  w ynagrodzen iem , tak  
*e dop iero  po G, 8, a ozęs o po 10— 13 i 14 lu 
*ach tak ieg o  w y słu g iw an ia  się. d a n y  osobnik, 
“zczpgóioie k o b ie ty , otrzym y m ały  k ierow nictw o 
klasy , A by ły  to  la ta  g o rżk itj p ra^y , ciężkiej .

n ieuzn iw ane j ,  
zobow iązani ty lk o  do 6 wzgl. do  J2 godzin 

'C zy n n y ch " , a p r a k t yka nc i  g łó w c ie  zaś p rak ty  
k an tk i (bo m ężczyźni u c ieka li z zaw odu  i szl 
choćby n a  w oźnych  by le  n ie  w idzieć szkoły) 
r<>b,li w szystko za k ie row ników  ja k  i za s ta łych  
nauczycieli n ieoficyalnie. Z astępyw ali ich , po 
P raw iali zad an ia , p isa li k a ta lo g i i „sterczeć" m u  
sieli w szkole przez w szystk ie godziny, cz g 
nigdzie n ie  zap isyw ano , pnezem  dop iero  żabie* 
'H i  się

do pracy  na chleb,
k tó ry  za rab ia li le k c ja m i p ry w a tn e m i wie- 

Czo ram : do 10 w ieczór często
\  te  l a ta  pracy sejm i c  k. R a ta  szkolna uwr» 
*«*a za  rnebyle, w ykreś lone  z L t  życia nauczy 

cieli,
fkk, ie  m e  40 la t  trzeb a  b y ło  m iejsk iem u  n a ­
uczycielow i, szczególnie zaś nauczycielce, by d o ­
służyć się pe łne j em ery tu ry

o la t  5 0  albo n a w e t  55
Nie p o m ag a ły  żadne sk a rg i i w ykazyw an ia  

iaka to  trz y w d a  dzieje się nauczyciels tw u , ga  i- 
cyjsKa c. k. R ada  szk o ln a  g łueiia  b y ła  n a  t . .  
!’‘e p ró b o w ała  staw iać  w n io sk u  w  sejm ie, ab', 
cl n a p raw ian o , n aw e t gdy sk u tk iem  zniesienia 

i  p  a k ty k i bezp ła tne j i polepszenia n h c o  doi 
ud \sz e g o  a a ry b su -  nauczycielsk iego , n iespraw ie- 
rl iw ość ow a s ta ła  się o ty le  ja sk raw szą  jeszcze 
*e m ło d si nauczyciele  przez do liczan ie  im  w ię. 
f cj la t  służby , w yprzedzali o w iele starszych  
kolegów sw oich  w aw an sach .

Tuteż z u lgą  i w dzięcznością o g ro m n ą  do

w iedziało  s ę nauczyciels tw o  starsze, ci p raco  w  
nicy , k tó ry m  odliczono  pierw sze la ta  p racy  p e b  

ej św ieżości, z a p a ła  i pośw ięcenia, że Sejm 
ustaw odaw czy P o lsk i n iepodleg łej k rzyw dę tę 
lap raw ił.

I &cz póz z uchw ały  sejm ow ej zrobiło Mini­
sterstw o ośw iaty , a co znow u z rozporządzenia  
•rykonaw czego leug osta tn iego  nasza  kochana R a­
da (szkolna k ra to w a?

Uphw aia sejm ow a jest ja sn a ; znosi ona  z a ra ­
zem rozporządzenie  w ykonaw cze M n is te rs tw a  z 
f. października 1919, w ydane na podstaw ie uchw a­
ły (sejmowej z m a ja  1919, m ocą k tó rego  należało 
zaliczyć ła ta  p rak tyki niepuliczone dotychczas, o 
iks nauczyciele w yitażą, że w  tym czasie u c z y l i  
p o  20 g o d z i n  t y g o d n i o w o .  Rozporządzenie 
to bow iem  było now ą krzyw dą. P rak tykan tów  
przecież ,.obow iązyw ało" tylko 6— 12 godzin czyn­
nej islużby ofieyainie, choć nieoficyalniji uczyli 
po 80 g o d z i n .

tvli.no ło  m in isterstw o W* i O. polecając Ra­
dzie (szkolnej k ra jow ej (okć’nik w Dzmnnjiku' u- 
rzędov/ym  z 20. kw . 1920), by „do służby w liczała 
do la t służbow ych także czas bezpłatne] p rak ­
tyki odbytej w szkołach puolicznych n aw et w tych 
rzypadkr.cn , (gdyby (!) liczba godzin tygodniowe] 
nauki w  szkole nie w ynosiła  20 godzin, za rzą ­
dza, a b y  Rada szkolna w  takich przypaaKach 
i r z e d k i a r i a ł a  s p r a w ę  d o  d e  y z y i ;  zna- 
i z y  {o, że n ie  w szędzie degyzya w ypadnie ua ko­
rzyść petenta!

Co więcej, R ady szkolne okręgow e, m ając w  
biurkach sw oich w szystkie dane , odnoszące się 
do 'gron nauczycielskich, m ogłyby w  Krótkiej d ro ­
dze zestaw ić listy osób, k tórym  należy w ym ienio­
ną nap raw ić  krzyw dę. Tym czasem  Rada szkolna 
k rajow a ,.jraaoorz.ądz*i‘‘, by ka  dy  interesow any 
•wniósł osobiste po d m ie , w  k t ó e m  dokum entam i, 
potwierdzonym i p rzez  „w łaściw e dyrekeye szkoł“  
i' przez Rady iszkoto? okręgow e, w y k a z a l  w  
i l u  g o d z i n a c h  t y g o d n i o w o  i p r z e z  l a ­
k i  c z a s  z a j ę t y  b y ł  w  c h a r a k t e r z e  p r a k ­
t y k a n t a  i c z y  w  t y m '  c z a s i e  s a m o i s t n i e  
p r o w a d z i ł  k  l a s ę .  W y k a z y  t e  n a l e ż y  ze­
s t a w i ć  t w e d ł u g  p o s z c z e g ó l n y c h  p ó ł r o ­
c z y  s  z bo i n  y  c  h.

P roszę  Sobie w yobrazić: nauczycielka, m ają­
ca Uziś np. 38 la t służby, z ktorej odliczają 13 
lat „p rak ty k i" . Dyrekeya jej już daw no w  gro­
bie; „półrocznych w ykazów " m c znajdzie n ig ­
dzie, roo ak ty  szkolne spalone zostały  w  czasie 
w ojny. Jst-nieją tylko dokum enty, że bez przerw y 
służy 'od1 r. 1882. To nie w ystarczyJ Musi w ykazać, 
.te f ‘yle godzin uiczyla między rokiem  1882 
a a»*iem 1895 w każdem  półroczu. Jej 13 la t słu­
żby p rze p a d n ę  m im o hum anitarnej uchw ały sej­
m ow e1, bo  w  galicyjskiej Radzie szkotoej k ra jo ­
wej Biedzą daw ni austryaccy  biurokraci, k tórzy  
pogodzić się nie imaga z faktem , że s ta ra  Austrya 
p  i Gancya s ta ra  należą już d o  przeszłości na 
szczęście, ii że jeisne uchw ały  Sejm u należy in .er- 
p retow ać tak, jak one  brzm ią, bez kręcen a bi< za 
na „ in teresow anych" z każdej najlepszej in tea- 
cyi

NiauCzyciets^wo1 też  z c a łe ’ s  ?y p ro testu je  Drze- 
cew tamp i ,'żącia o rostego  załatw ien ia  sw ej sp ra ­
w y, a  posłów  w zyw a, by tego dopilnował*.

K o m u n ik a iy .
BACZNOŚĆ KELNERZY! Centralny zw iązek 

z a w odo1 wj i zapom ogow j pom ocników  gospodiiLo- 
szynkarsKieh w e Lw ow ie w zyw a wszystkich człon­
ków , b y  się zgłosili w  lokalu zw iązku jeśH nie 
otrzym ali karty  upraw niającej do  w yborów , k tó re  
się jodbędą w e w to rek  dnia 18. m a 'a  1920 r . o 
godzinie 11. w  nocy- R ów nocześnie w zyw a się 
w szystkich członków , że (mają przynieść ze . s o ­
bą  n a  w ybory  k a rty  legitym acyjne w p ła t m iesięcz­
nych  Z a r z ą d ' .

W ZY W A  SIĘ  W SZYSTKICH M ETALOW ­
CÓW tna odczy t p . t. „P rzeobrażenie po lity czn y  i 
społeezr a, a  związki zaw odow e", k tó ry  odbędzie 
się w e  śro d ę  19 m aja o  JodZ. ć-mej w ieczorem . 
Odczyt w ygłosi tow . Rosenzweig

BACZnOSC ELEKTROMONTERZY! W e środę 
dnia 19. m aja  odbędzie się zebran ie  w szystk ich  
elektrom onterów  o godz. 6-toj w ieczorem  w  to- 
kalu Zw iązku M etalow ców  O rm iańska 31. I. p. 
Jaw cie isię jak najliczniej. Spra  ,vy w ażne.

Z a r z ą d  s e k c y l .
BACZNOŚĆ DELEGACI NA KONGRES 1 Dziś 

o godz. 6 wiecz. p u n k tu a ln ie  odbędzie się po­
siedzenie w szystk ich  delegatów  n a  kongres p a r­
ty jn y  w  lo g a lu  R ynek  8. O becność w szystk ich  
kon ieczna  I

ZGROM ADZENIE MURARZY, C IEŚLI i pok r. 
zaw odów  odbędzie się w  czw artek  20 bm . o g
6 wiecz. w o rgan izacy i u l C łow a 6, Na p o rząd ­
k u  dzien n y m  sp raw *  o d rzu cen ia  ż ą d a ń -  przez 
m ajstró w .

PO SIE D Z E N IE  ZARZ. U N IW . LUD. im . A. 
M ickiew icza odbędzie s ę dziś (w torek) o godz
7 w ieczór w  lo k a lu  w ła sn y m .
■ii*Maaimu»»Miriiewiiloiimiiiiffi. iw iiiuw

¥ O O IL O S Z E ^ I^ V

^nfubolszetrickte konferencje rosyjskie
BERLIN 17. m a ja , ( P a t )  W ed le  don iesien ia  

»Gołosa Rosy i “ o d b y ły  się w  P a ry żu  n a ra d y  ro- 
sJ’.iskich p o lityków  ro zm a ity ch  p a rty ! w  sp raw ie  
p o l a n i a  do P aryża  rosyjskiej kon ferency i uaro - 
dowei. W  z e b ra ń .u  tem , k tó rem u  przew odu.- 
c*ył M iiiukow  w zięli u d z ia ł oprócz licznych  
P rzedstaw icieli, p rzedstaw iciele  K adetów  także  
^Uczkow, B urcew , S aw inkow  i W y ru b o w  P rze 
^ ó d c y  k a te tó w  z w y ją 'k ie m  M iliukow a — 
św ia d c z y li  się za k o n fe ren cy ą  w szystk ich  s tro n ­

n ictw  an tib o lszew ick ich . Na te m  sam em  s ta n o ­
w isku  s tan ę li także B urcew  j Saw inkow . N ato­
m ias t Guczkow , k tó ry  n a d o b n ą  ko u feren cy ę  u- 
wa>.a w  za .ad z ie  za pożądaną , ośw iadczy ł s ę  
bardzo  sceptycznie co do m ożliw ości jej o d b y ­
cia. Z eb ran ie  n c b w a liło  w reszcie zn aczn ą  w ięk­
szością głosów  wy b ó r  kom isy i d ła  techn icznego  
p rzy g o to w an ia  w spom niane j narodow ej konfe 
ren cy i rosyjskiej w  P aryżu . Do tej kom isy i zo­
s ta li w y b ra n i b r . Nolde, K onow ałow  i Dr. Pa- 
sm an ik .

s p i e s z c i e  

e l e g a n c k i e  P a n i e !
J Ó Z E F  F L I C K  krawiec 
damsKi wykonuje kosiyumy, 
płaszcze, suknie, gustownie 
i tanio- Lwów, Blacharska 
1. 20. — Z prowincyi za 48 
godzin.

S ł o m k o w e  kx u” e'
dam sk ie , m ęskie i dzie- 
c nne hurtownie i częściowo: 
N a j n o w s z e  m odele na- 
desziy. — Przrfasonowania 
słomkowych . filcowych ka­
peluszy orzyjmuję Lwów il 
Kościelna 1. 8. (gmach kny  
rękodzielniczej J. TWORZY 
JAŃSKI, gen. zastępca pa­
rowej fabryki kapeluszy w 
Myślenicach -  składnica- 
Lwów, ul. K ościelna 1. 8.

O l c ś k o  i V i ; c h a i
zgubił dokum ent zwolnienid 
z wojska, dypiom orląt i 
kartę ewidencyjną, podof- 
cerską, kióre niniejszem 
unieważnia.

F r y z y e r  n K A ”
przyjmie zaraz z d o l n e g o  
pomocnika na dobre wa­
runki. 23—3

B e d n a r z  S ? „ ‘r e£ “
trzebny w 3-cim Parku lo t­
niczym — Lewandówka. — 
Zaprowiantowanie na meiscu 
Wynagrodzenie może być 
akordowe. Zgłoszenia w Do 
a ództwie.

P a n i e n n a  ' Ś ' p
wierzchowności, sierota o- 
bejr ie posadę nauczycielki 
do klas normalnych najchęt­
niej na wsi. W chwilach 
wolnych chętnie pomoże 
pani domu. Łaskawe zgło­
szeń a do adm. pisma p o d : 
„Pracowita11. •

I ł n t r  do łowienia myszy 
i \ U l c l  kupię lub za wy­
pożyczenie wynagiodzs;. — 
Ul- Sodowa 1. 4, 11. p , na 
prawo.R tfS f rasOW> do rozpłodu 

jest do użytku przy 
ul. Każmierzowskiej 30 M a n i p u i a n t k a

biurowa poszukuje posady. 
Zgłoszenia łaskawe do Adm. 
„Dziennika Ludowego* dla 
Wandy*.

M i p h n  najlepszej jai.ości 
(VI. U Ir. U po cenie tai yf owej 
poleca A\leczarma, Lwów, 
Orm iańska 1

A M  W I E  YTW ISO W
zdblnycta do zbierania cgloszciy

poszukuje się za d o b rem  w ynagrodzen iem . 
In fo rm acy e  m iędzy  5-6 pop, w  a d m .u is tra c y i

„Dziennika Ludowego44 Sykstuska 21

ino uzupetiieiis k cedp

A P O L L O  p®.Legenda o złti t y m  s m o h u  w .ws
c horązczyznj i. 7. DiEZWVkla DOWOŚĆ w span ia ły  d ram at w  5  akt. s łynnej w ytw orn i  P a th e -F re re s  w Paryżu. z Prineem.



„DZIENNIK LUDOWY"- Kr. i lS

kauczukowe i metalowe wy- 
F r S w  _ konuie po najtańszych cenach

3 5 C = iŁ a ? * S  Maks BUssrroar.
weneryczne, skórne, zastarzałe — 

I... Jw  a  leczy i p e c y a l i a t a  t i r .
i r H I S C  B t ,  u l i o  g, W a t o w a  1, XX.
Wstrzykiwanie preparatu Neo SaUarsanu tylko przed­
południem, 872—26

Byty elew Kliniki wiedeńskiej

Dr, M IC H A Ł  S A L P E T E R
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 2—6 Lwów, Sykstuska 17.

fa
u l  S y k s t u s l c a  1 4 ,

zawiadamia swych odbiorców, że pomimo trudności ze 
su ro w cam i,  o rzyma w przyszłym Tygodniu znaczniejszy 

transport pasty do obuwia

f t Z O R Z 4 «

Zarazem poleca: K f y c l t a .  t o a l e t o w e  T o w ,

„SANTOS" w Warszawie,
proszek do prania, kosze wiklinowe oras przeprowadza 
wszelkie zlecenia z prowincji szybko i po cenach kon 

Kurencyjnych 594—2

N a p i s y  i k i l i s e  p a i r i ą t e e g
z m arm uru  Holskiego. Włoskiego, 
Belgijskiego iub Szweukiego wy­
konuje pięknie i tanio  pracow nia

KORNELA ŻELASZKIEWiCZA
X > w 6 w ,  u l ,  T J t a o o a .  1 .^ 3

13-Ietni, Jan Kokoruz, ucz. V. kl. szknły 
ludowej ruskiej im. Hrycinkn, oddalił się 
z domu ojca przy ul- Bilińskich 1. 12 
przed 3 ma" tygodniair. i do dnia dzisiej­
szego nie p o t' ócił. Ubrrny w mundu. 

wojskowy z czapka austryack? na głowic, te z  butów, 
w ręce miał książkę szkolną do nauki języka ruskiego 
i takąż mapę. Wzrostu średniego, włosy ciemno blor.d. 
Ktoby miał jakąś wiadomość ''acz/  zawiadomić ojca 
Stefana Kokoruza przy ul Bilińskich 12.

H r a  n i e  tak ie  i
każdego rodzaju w najlepszych gatunk?ch i naj­
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych

hsrwszi Rrrjowi Fabryka kipc'uszy słomkowych i tilcowjcb

KL500LFI1 1
Lwów, B alonow a 3. (własny gmach fabryczny). 

Przystanek tramwaju H—G.

BJadzwyczajn©

Walna Zgromadzenie
K o n s u m u  K o n d u k t o r ó w  

odbędzie się dnia 26=yo maja 1920 r. 
o godzinie 3-ciej popołudniu przy 

ul. Grodeehiej 1. 69.
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór ustępującego Zarządu.
2) Wybór ustępującej Rady Nadzorczej i tychże za­

stępców.
3) Wybór Komisyi rewizyjnej.
4) Wnioski członków.

Gdyby o oznaćzone godzinie nie zeszła się o sta ­
teczna ilość członków, Zgromadzenia odbędzie się o 
godz. 4 popołudniu w ty r  samym lokalu, bez względu 
na ilość obecnych.

Lwów, dnia 15. m aja 1920
Za Radę Nadzorczą Konsumu konduktorów  kol. jowych:

P rezes : Sekretarz
Sękowski. e4-2 M. Bidny.

etworzsny Zakład m e£hansc?isy

Ciruwen i N. Arnold
L w ó w , F r e d r y  2 .  (róg Batorego)

poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Napraw? 
m otorów benzynowych, ropnych i t. p. — Specyamy 

oddział dla naprawy rowerów i gramofonów.
„P r i m u 3 y“ naprawia się na p o c z e k a n i u .

Walne Zgromadzenie
Kcnsumu Handlowców

Stow . zarej. z ogr. por.
od&ędzie się to środę dnia 26. maja 6r. 
o godz. 6 wieozoreiri w lokalu Stow. 

Dominikańska 1. 7. 1. p.
z następ, porządkiem dziennym :

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro­
madzenia.,

2) Sprawozdanie Dyrekcyi.
3) „ Komisyi rewizyjnej i udz.elenie

absolutoryum.
4) Wybór Rady Nadzorczej.
5) Zmiana statutu.
6) Wnioski i interpelacyt.
O ile by Warne Zgromadzenie dla braku kompl etu 

n.e mogło się odbyć w oznaczonym terminie, odbędzie 
się następne Warne Zgromauzenie lego samego dnia 
w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem dzień 
nym o godzinie 7 wieczorem.

We Lwowie, dnia 15. maja 1920.
ZA RADĘ NADZORCZĄ:

h a k  Aratyn 81 Oodel
sekretarz. 589—2 przewodniczący.

KOM IIIRS
M inisterstwo Poczt i Te’egratów rozpisuje ni- 

mejszem konkurs na posadę

' , p t | i
w dotychczasowgj VI Kaiegoryi płac urzędników  
państwowych

W arunki: 1) obywatelstwo polskie. 2) ukoń­
czony wydział prawniczy na jednym z uniwer­
sytetów.

Pierwszeństwo będą mieb kandydaci: 1) z nie- 
przekroczonym 45 rokiem życia, 2) posiadający 
studya zawodowe (egzaminy pocztowe), 3) ci, k tó­
rzy się wykażą znajomością języków obcych,
4) pcsiądający praktykę acminisiracyjną.

Pobory dotychczasowej VI k itegoryi płac 
wynoszą miesięcznie 2.048 do 2.720 marek pol- 
skicn zaitżnie od stanu rodzinnego i mają hyc 
w najbliższym czasie podwyższone około 50 0 0.

Podanie należycie udokumentowane należy 
wnosić ewentualnie za  pośrednictwem przełożo­
nej władzy do FTezyayum M.nisrerstwa Poczi 
i Telegrafów do dnia 31. maja b. r.

Magntofitl
uporczyw e odciski i z g ru b ia łe  n a sk ó rk i  usuw* 

rady k a ln ie  Bez najm nie jzego  bom

EIIIliKl I11SII 11 11IIS1I
Co>u flaszki z pędzelkiem A l k : .  8 * 5 0  

Skład i wyrób:

spiEM i ram mirii sum

OgtezBttie Zjazdu.
Zarząd Centralnego Związku rob. przem. spo­

żywczego w Polsce (z siedzibą w Krakowie) do­
nosi iż dnia 20. czerw ca  br. o d b ęd z ie  s ię  Z jazd 
Z w iązkp.

Stosownie do uchwały Zarządu Związku z dnia 
24. kwietnia b. r. delegaci mają być wysłani na 
koszt p-szczególne grupy; prawo obesłania 
Zjazdu mają wszystkie grupy stosując: jeden de­
legat na 50 członków ; grupa nie posiadająca 50 
członków może nawiąż ić kontakt z uiugą celem 
wybrania wspólnie delegata.

Wszelkie inne orgamzacye przemysłu spożyw­
czego w całej Polsce (piekarzy, m a:arzy, rzeźni- 
ków, cukierników, piernikarzy, młynarzy, kucha­
rzy i t. p.) chce aż akcesu do wyżej przytoczo­
nego Związku nie zgłosiły, mogą także wysłać 
deieąttów  na koszt włas.ry.

Delegat(ci) musi być zgłoszony do Zarządu 
Związku najpóźniej do 10. czerw ca br.

P o rząd ek  Z jazdu  b a z ie  n a s t pujący:
I. 1) Zagajenie i wybór prezyayum Zjazdu.

2) Wybór komisyi mandatowej.
H. 1) Odczytanie protokołu z ostatniej kon- 

ferencyi. 2) Sprawozdanie Z, rządu. 3) Sprawoz­
danie kasowe. 4) Sprawczaanie komisyi rewi­
zyjnej.

Ili- 1) Dyskusya do punktu ll-go. 2) Udziele­
nie absolutoryum ustępującemu Zarządowi.

IV. Odczytanie statutu i uchwaienie regula­
minu.

V. Wybory nowego Zarządu, komisyi rewi­
zyjnej i Sądu poiubownego.

Dyskusya i wnioski ogólne-
Z a  Z a r z ą a :

\S Zawisza
sekretarz.

A biehofi
przewód.

i -jm

601-1
HM&ntwo Mv i Iflesraftiw-

i

Tamo! Trwale i gustownie!
W y k o n u je  zam ów ien ia  w zak res  szew stw a 
w ch o d zące ; o so b n a  p raco w n ia  w ierzchów  
z w łasnego  lu b  do s ta re  zoo ego m a te ry a łu

Spółk a  W yrobów  skórnych

. a i a H B O ta a a a B S B a a B S B a m a a a a a a a a a B a a i^

■ Zbikiad der ysiyrrno-tfcchnicztr !

i Zygnnmta Pekelisaaa

99POMOC
Stow. zarej. z ogr. por. 3 1 -1

ssś- H s tm lg rz m & z M a  i. i5  h  p .
Zamówienia wykonuje się  w p .zaciągu  3  dr.i

u wykonuje wszelkie roboty według " 
•  najnowszych systemów •
? Lwów. ifazim LerzowsH- 17, pasat. $

te  5* V1 1- ii > J .  i

.  U  . i  a nofarysIsiB D O  N A B I T C Ż A

Z =)by sztuczne 
stare połamane

k u p u j ę  p o

najwyższych cenach
HfłrOf* H o te l  ..G ra n d "  u l . L e g io n ó w  
H u t B u . P o k ó j  N r .  1 6 ,  I I .  p i ę t r o .  8—2
O d godziny  8 ra n o  do 7 w ieczór bez p rzerw y

in n o  -HiLKH ra i.

ly d ła  toaletowe II!
w wielkich ilościach poieca hurtownie

F3 m ic h a !  f fa c k e l
L w ó w ,  K a s i m i e r a n o w e i a a  4 ,

w  I p p i .  l i i e g e r i i '
w ©  j j u w o T T K r i © ,  u t  « 3 » y i.-v a tn x B 3 Ł .sx ,

t u t .  aner. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZLZYREłL brukiem A Goldmana wr L ,owie Sykstuska i?


